
JAN MIESZCZAN O WSKI
Zaprzysiężony przez Izbę Przemysłowo - Handlowg w Gdyni rzeczoznawca 

wagi, miary i ilości towarów. Zaprzysiężony próbobiorca.

G D Y N I A  —  ul. Jana z Kolna — Telefon: biuro 1343 i prywatny 1380

Feliks G u z ie w ic z
Z a p r z y s ię ż o n y  p rz e z  Iz b ę  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w a  w  G d y n i  r z e c z o z n a w c a  
w a g i ,  m ia r y  i i l o ś c i  t o w a r ó w ,  Z a p r z y s ię ż o n y  p r ó b o b io r c a

GDYNIA — Tel. 10-25

ALEKSANDER GRODZIŃSKI
Zaprzysiężony przez izbę Przemysłowo-Handlową  
w Gdyni rzeczoznawca mechanicznych urządzeń 
przeładunkow ych------------------------------- --------------

G D Y N I A  - Al. Marsz. Piłsudskiego, d. 5, m. 46 - Telefon 27-1 1

JAN SIEDLECKI
Zaprzysiężony przez Izbę Przemysłowo-Handlową w Gdy­
ni próbobiorca oraz rzeczoznaw ca wagi, miary i ilości 
towarów. Zaprzysiężony rzeczoznawca dla drzewa.

G D Y N I A ,  Świętojańska 53 m. 6 Telefon 10-20

Pacoszyński  Michał
p r z y s ię g ły  r e w iz o r  k s i ą g  h a n d lo w ych  na ob w ód  Izby P r z e m y s ł .  —  
H an d lo w e j  w Gdyni, — b ie g ły  s ą d o w y  w  s p r a w a c h  h an d lo w ych  
i s p r a w a c h  k s ię g o w o ś c i  s p ó łe k  a k cy jn ych  o ra z  in sty tu cy j  ban ko w ych .

(A c c o u n ta n t  —  E x p e r t -C o m p ta b le  —  beeid. B t ic h e r -R e y i s o r )

Biuro buehalteryjno-rew izyjne i organizacyjne
w G  D Y  N I — ul. Antoniego Abrahama 9 — Telefon Nr. 12 94

O rganizacja  księgowości w przedsiębiorstwach wszelk iego rodzaju  
N a d z ó r  nad księgowością

S p o r z ą d z a n i e  i a n a l i z a  bilansów  
P o t w i e r d z a n i e  bilansów

O p r a c o w y w a n i e  sprawozdań rocznych
R e o r g a n i z a c j a i  rac jo na lizac ja  księgowości  

P r o w a d z e n i e  ksiąg w abonamencie

S p r a w y  p o d a t k o w e .  Księgowość przeb itkowa i maszynowa. Prospekty  bezpłatnie

3



T r e ś ć

L. G. -  POSTULATY SFER GOSPODARCZYCH  
IZBY. (Na m arginesie k onferen cji z  M iędzy- 
m inisterjalną K om isją w spółpracy z Sam orzą­
dem  G ospodarczym ) ...............................................  5

W IADOM OŚCI Z G D Y M

W ąlne roczne zebran ie delegatów  Związku 
Tow arzystw  K upieckich na Pom orzu . . .  9

K onferencja w spraw ach kolejow o - p o rto ­
wych w G dyni .  ............................................. II

Zjazd agentów  bałtyck ich  lin ij lew antyńsk ich  11 
Dookoła sp raw y  tran zy tu  przez p o rt gdyński 

dla państw  środkow o - europejsk ich  . . ii 
P raca  urządzeń przeładunkow ych w porcie

w październiku b r ...................................................II
P ostępy w budow ie e lew atora zbożowego w

p o r c i e ...........................................................................11
Ruch budow lany  w G dyni w m iesiącu paź­

dzierniku b r ...........................................  i t
O dznaczenia z okazji św ięta Niepodległości . 12

W IADOM OŚCI Z PORTU GDAŃSKIEGO

Ruch statków  w porcie gdańskim  w paździer­
niku b r .........................................................   12

W IADOM OŚCI MORSKIE

Zwiększenie ilości odjazdów  z G dyni do A m e­
ryk i Południow ej .................................................13

Do kogo należą p irsy  n o w o jo r s k ie .....................13
Poważna pomoc dla m ary n a rk i handlow ej

B e l g j i .................................   14
W łoskie tow arzystw a żeglugowe p ro s tu ją  w ia­

domości  ................................................................. 14

W IADOM OŚCI CELNE, EKSPORTOW E  
I IMPORTOWE

O graniczenie tow arow ego obrotu z W łocham i 14 
Sankcje w stosunku do im portu  z Włoch . . .  13
Zm iana źródeł zakupu  surowców przez Niemcy 15 
O graniczenia produkcji m akuchów  w H olandji 16 
Nowe przepisy  o im porcie m akuchów  do P a ­

lestyny  ....................................................................... 16

Zwyżka cen m asła w S y r j i .....................................16
Tow arzystw o finansow o - handlow e N eder- 

ifand — Polon .....................................................17
Zmiany przepisów  celnych i  dewizowych, za­

notow ane przez P. I. E. w okresie od i?  do 
27 październ ika 1935 r .......................................... 17

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOW E
Firm y .zagraniczne, poszukujące kontak tu  z

eksporteram i p o l s k i m i .........................................19

SPRAWY KOMUNIKACYJNE

Specjalne postu laty  okręgu Izby P rzem ysło­
wo - H andlow ej w G dyni, dotyczące ta ­
ry f  kolejow ych. (R eferat w iceprezesa inż.
A. D ziedziula na konferencji Mię.dzymi- 
n i s t e r j a ł n e j ) .............................................................. 19

O bniżka kosztów przewozu samochodów przez
po rty  polskie do R u m u n j i ................................ 20

SPRAWY SZKOLNICTW A HANDLOW EGO

Spraw ozdanie z działalności 5 klasowego 
K oedukacyjnego Liceum  H andlow ego w 
G dyni, wygłoszone 10 listopada br. przez 
P. O. D y rek to ra  Liceum  p. A leksandra 
Ludw ika S z u l c a ....................................  20

PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY NA WYBRZEŻU
K r o n i k a ...............................................................................23

POŁOŻENIE NA RYNKACH PRODUKTÓW
SPOŻYWCZYCH
Położenie na rynku ziem niaczanym  w m ie­

siącu październiku b r ............................................. 24

PRZETARGI I DOSTAWY
P rze ta rg  rozpisany przez D y rek c ję  P. K. P.

Poznań na różne m a t e r j a l y ............................ 25

LINJE REGULARNE G D Y N I ........................................ 26
STATKI, OCZEKIW ANE W G D Y N I ........................30

Wykwalifikowanych i sumiennych pracowników biurowych i han­
dlowych (sprzedawców, buchalterów, biuralistów, maszynistki  
i stenotypistki) poleca:

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zw. Zawodowym 
Pracowników Umysłowych w Handlu i Przemyśle
G d y n i a ,  ul. S zk o ln a  10 — II. p. Telefon: 32-09 w godzinach 10—12 i 19—21

4
N akładem  Izby Przem .-H andlow ej w G dyni. — R edaktor odpow. Leon Godlewski.



B U L LE T IN
of fhe C h a m b er of Indusfry 
and C om m erce

a t  G d y n ia

B U L LE T IN
de la C h am b re  d 'lndusfrie  
e f de C om m erce

d e  G d y n ia

M IT T E IL U N G E N
der Industrie und H andels- 
kam m er

in G d y n ia

R O K  IV G D YN IA  15 listopada 1935 r. NR. 32

R edakcja i  A dm inistracja: Izba Przem .-H andl. w Gdyni. — R eferat P rasow y, ul. Św iętojańska 56 tel. 26-02. 
Prenum erata: w k ra ju  k w arta ln ie  4,50 zł, zagran icą 7,50 zł.

Konto P. K. O. Nr. 204.415 — C ennik ogłoszeń w ysyła się na żądanie.

PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM  ŹRÓDŁA

Postulaty sfer gospodarczych Izby
( N a  m a r g i n e s i e  k o n f e r e n c j i  M i ę d z y m i n i s t e r i a l n e j  K o m i s j i  W s p ó ł p r a c y  z

G o s p o d a r c z y m  ) .
S a m o r z ą d e m

Konferencja sfer gospodarczych przem y­
słowo - handlowych, rolniczych i rzem ieślni­
czych z M iędzym inisterialną Komisją w spół­
pracy z samorządem Gospodarczym, która od­
była się w  Gdyni w  dniu 8 listopada, dała 
sposobność tym  sferom dokonać przeglądu ca­
łokształtu swej sytuacji obecnej we w szyst­
kich przejawach codziennego życia gospodar­
czego, sform ułować ją we wnioskach konkret­
nych i w ysunąć szereg postulatów, uw zględ­
nienie których, zdaniem tych sfer, może do 
pewnego chociażby stopnia złagodzić ciężką 
sytuację, w  jakiej to życie się znajduje.

Sformułowanie wniosków i postulatów zo­
stało ułatw ione w ten sposób, że zgóry ustalo­
no program zagadnień, jakie m iały być w y ­
jaśnione. Główne grupy programu dotyczyły  
spraw obrotu wewnętrznego, obrotu zagra­
nicznego, spraw kom unikacyjnych*), podatko­
wych, socjalnych, zagadnień oddłużeniowych  
i wreszcie spraw administracyjno-samorządo- 
Wych. W yszczególnione części programu sta­
now iły część ogólną zagadnień, jakie przed­
stawiono Komisji, dalsze części programu do­
tyczy ły  zagadnień specyficznych, rolniczych, 
przemysłowo' - handlowych i rzemieślniczych, 
a dalej spraw natury regjonalnej, to znaczy  
spraw szczególnego znaczenia dla danego 
okręgu gospodarczego, a jednocześnie stano­
wiących kompleks zagadnień specyficznie od­
różniający go od innych okręgów.

Przechodząc do przeglądu zagadnień, sfor­
m ułowanych w  pierwszej części programu, 
Pragniemy zaznaczyć, iż nie byłoby możli-iz nie

*) Spraw y te poruszone zostały  w  dziale 
5vy kom unikacyjne".

,Spra-

wem przedstawić na tym  miejscu wszystkich  
poruszonych spraw tak ze względu na ko­
nieczność uwzględnienia jedynie spraw, w zbu­
dzających zainteresowanie ogólne, jak rów­
nież i ze względu na niecelowość rozpraszania 
uw agi na sprawy o znaczeniu mniejszej wagi, 
lub na sprawy o m ałym  zasięgu zaintereso­
wań. Z drugiej strony nie uw ażam y za w ska­
zane już obecnie przedstawiać postulatów z 
zakresu naszej polityki morskiej i spraw że- 
glugowo portowych, które to zagadnienia ze 
w zględu na ich wagę specjalną tak dla na­
szego okręgu jak i w  skali ogólno państwowej 
pow inny być przedstawione osobno, jak to  
zresztą m iało miejsce i podczas konferencji 
w  dniu 8 listopada.

Na czoło spraw dotyczących obrotu w ew ­
nętrznego w ysunięte zostało zagadnienie roz­
piętości pom iędzy cenami, uzyskiw anem i 
przez producenta rolnego, a płaconemi przez 
konsumenta w  mieście za podstawowe arty­
kuły  spożywcze. Zagadnienie to nabrało szcze­
gólnej wagi ze w zględu na konieczność w zię­
cia pod uw agę rentowności warsztatów  rol­
nych, zainteresowanych w  uzyskiw aniu moż­
liw ie wysokich cen za swe produkty, przy  
jednoczesnej konieczności obrony interesów  
konsumenta miejskiego. Z uw agi na to, że roz­
piętość tych cen jak skonstatowano na podsta­
w ie inform acyj tak Izby Rolniczej jak i Izby  
Przem ysłowo - Handlowej, waha się w  grani­
cach od 50 do 150, a nawet 200 procent zw łasz­
cza jeśli chodzi o mięso i pieczyw o, ustalono 
konieczność w spólnego bardzo skrupulatnego 
zbadania przyczyn tego zjaw iska przez zain­
teresowane sfery rolnicze i rzem ieślnicze przy



w spółudziale sfer przemysłowo - handlowych, 
a to przy zastosowaniu metody przestudjowa- 
nia w szystkich składników kosztów, jakie- 
mi obciążone są produkty żywnościowe w fa ­
zach przechodzenia ich od producenta do kon­
sumenta. Już teraz można pod tym  względem  
stwierdzić, iż jedną z przyczyn natury zasad­
niczej o charakterze ogólnym tego zjawiska  
jest rozproszkowanie handlu na coraz m niej­
sze warsztaty z powodu przeciążenia różnemi 
świadczeniam i natury fiskalnej i socjalnej 
w iększych przedsiębiorstw kupieckich, co 
spowodowało ich pow olny zanik przy jedno- 
czesnem powstawaniu kupiectw a drobnego, 
innemi słow y rozwojowi procesu równania 
wdół. W ynikł z tego już odrazu wniosek, że 
istnieje paląca konieczność strukturalnej od­
budow y handlu w kierunku przywrócenia  
rentowności w iększych placówek handlow ych  
przez zastosowanie równom iernych obciążeń 
podatkowych i socjalnych bez uprzyw ilejo­
w ania placówek drobnych, podkopujących  
rozwój poważnego handlu.

Drugiem  zagadnieniem doniosłej wagi 
w ysuniętym  w dziedzinie obrotu w ew nętrz­
nego było zaopatrzenie przem ysłu przetwór­
czego, rzemiosła i producentów rolnych w  
podstawowe artykuły surowcowe jak węgiel, 
żelazo i inne narzędzia pracy. Sfery przem y­
słowe i handlowe, jak również rolnicze i rze­
m ieślnicze przejaw iły pod tym  względem  cał­
kow itą jednolitość zapatrywania, stw ierdza­
jąc, że główne trudności pod względem  
leżą w  konieczności zaopatrywania się w  te 
surowce przemysłu skartełizowanego. N ie­
mniej sprawa karteli na konferencji głębiej 
poruszona nie została, ponieważ stanowi ona 
już przedmiot szczegółowych badań czynni­
ków  miarodajnych, w yniku których sfery go­
spodarcze okręgu Izbowego oczekują z w iel- 
kiem zainteresowaniem, mając nadzieję, że 
niejedna anomalja w  tej dziedzinie zostanie 
usunięta. Stan obecny zaopatrywania w  pod­
staw owe surowce sfer rolniczych przedstawia 
się wręcz katastrofalnie, jeśli się porówna 
przed wojen n ną, względnie przedkryzysow ą  
relację wartości produktów rolnych z w artoś­
cią surowców przemysłu skartełizowanego.

Pozatem przemysł okręgu Izby w ysunął 
konieczność zliberalizowania i uproszczenia 
polityki przywozowej w  stosunku do surow­
ców  pochodzenia zagranicznego, stanowiących  
podstawę produkcji w ielu zakładów przem y­
słow ych okręgu Izbowego, przedewszystkiem  
zaś przem ysłu olejarskiego i przetwórczości 
ziaren kakaowych. W reszcie drzew ny prze­
m ysł przetwórczy w ysunął trudności, jakie 
przeżyw a w  związku z w ysokością cen na 
drzewo, nabywane w Lasach Państwowych.

D alszem  zagadnieniem w ielkiej w agi tak 
dla handlu, jak i przem ysłu w  okręgu Izbo­
w ym  było kształtowanie się stosunków w za­
jem nych pom iędzy nimi, a działalnością spół­
dzielni, monopoli państwow ych i instytucyj 
publicznych. Co do spółdzielni, to stwierdzo­

na została pewna rozbieżność interesów po­
m iędzy handlem i przemysłem z jednej strony 
a rolnictwem  z drugiej. O ile to ostatnie prze­
jaw ia dążność do rozszerzenia działalności 
spółdzielni, o tyle przemysł a zwłaszcza han­
del stoi na stanowisku, że w  interesie ich leży  
jedynie rozwój spółdzielni kredytowych oraz 
spółdzielni rolniczych o charakterze prze­
twórczym , natomiast pow inny być zniesione 
przyw ileje spółdzielni handlowych i warunki 
ich pracy pow inny być zrównane z warunka­
mi pracy kupiectw a samodzielnego.

Tej samej natury i to poważne zastrzeże­
nia ze strony sfer gospodarczych okręgu Izbo­
wego w ysunięte zostały w  stosunku cło dzia­
łalności monopoli państwowych, przedsię­
biorstw państwow ych i wogóle przedsię­
biorstw, opartych na zasadach etatystycz- 
nych. Jednomyślna opinja sfer gospodar­
czych stwierdziła, że działalność przedsię­
biorstw państwow ych i instytucyj publicz­
nych na warunkach uprzyw ilejow anych i nie 
opartych na zasadach kupieckich oddziały-
w uje zgubnie na egzystencję i rozwój prze­
m ysłu i handlu, zwłaszcza w wypadkach, gdy  
instytucje te nie są pociągane do świadczeń  
na rzecz Skarbu Państwa, co stwarza dla nich 
warunki konkurencyjne zupełnie nie do zw al­
czenia przez przedsiębiorstwa o charakterze 
prywatnym . W okręgu Izbowym  szczególnie 
dotkliw ie daje się odczuć konkurencja przed­
siębiorstw państwow ych w stosunku do prze­
m ysłu drzewnego i przem ysłu młynarskiego, 
ze w zględu na działalność tartaków Lasów  
Państw ow ych oraz Państwowych Zakładów  
Przem ysłowo - Zbożowych.

D la przemysłu graficznego w  okręgu Iz­
by stworzone zostały bardzo ciężkie warunki 
egzystencji przez powołanie do życia centrali 
druków w  W arszawie przy Polskiej Agencji 
Telegraficznej, która to Centrala uniem ożli­
w iła bezpośredni kontakt pom iędzy warszta­
tami przem ysłu graficznego, a zam awiąjące- 
mi druki instytucjam i państwowemi. Prze­
m ysł graficzny w  okręgu Izby stanął na sta­
nowisku, że w  interesie publicznym  należy  
przydzielać dostawy na druki drogą przetar­
gów  publicznych przy uwzględnieniu w pier­
w szym  rzędzie zakładów graficznych miej­
scowych.

W zakresie dostaw dla instytucyj pań­
stw owych i wojska sfery gospodarcze okręgu 
Izby, stanęły na stanowisku, że istotną rzeczą 
jest cena i jakość towarów, a nie osoba do­
staw cy. Uregulowanie tego zagadnienia nastą­
pić powinno zm ianie w  kierunku bezstronne­
go traktowania wszystkich oferentów i odpo­
wiednie usprawnienie przetargów, do czego 
niezbędnem jest najszybsze wydanie ustawy  
o przetargach i dostawach dla instytucyj pu­
blicznych.

W dziedzinie kredytowej sfery gospodar­
cze w ysunęły postulat uruchomienia kredy­
tów  długoterm inowych na zasadach hipotecz­
nych oraz obniżenia stopy krótkoterminowego



kredytu. Sztyw na działalność bankowości 
polskiej, zdaniem sfer przem ysłowo-handlo­
wych powinna być przekształcona na bardziej 
liberalną nietylko ze w zględów  gospodar­
czych, ale także politycznych z uwagi na 
wzm agające się w p ływ y  na Pomorzu kapita­
łów obcych w  szczególności niemieckich. Po­
winna być również zliberalizowana działal­
ność Komunalnych Kas Oszczędności, zaś 
działalność P. K. O. powinna być w ykorzysta­
na nietylko w kierunku prowadzenia kapita­
łów, lecz również rozprowadzenia ich na po­
trzeby życia gospodarczego.

Przechodząc do om ówienia spraw, zw ią­
zanych z obrotem zagranicznym  sfery gospo­
darcze w ysunęły szereg postulatów zasadni­
czych, które dadzą się sform ułować w  sposób 
następujący:

Przy zawieraniu um ów handlowych przy­
ciąga się do współpracy także samorząd go­
spodarczy. Reprezentacja jego w  poszczegól­
nych delegacjach jednakże niedostatecznie in­
formuje Izby Przem ysłowo - Handlowe o sta­
nie pertraktacyj w  trakcie zawierania umów  
handlowych, przez co uniem ożliw ia w  posz- 
szczególnych fazach rokowań zgłaszanie 
przez zainteresowane gałęzie przemysłu aktu­
alnych postulatów. W interesie korzystnej 
dla Polski w ym iany towarowej leży, aby ten 
stan rzeczy uległ poprawie, co, zdaniem na- 
szem, da się osięgnąć przez przyciągnięcie do 
czynnej w spółpracy przedstawicieli poszcze­
gólnych działów wytwórczości krajowej.

Jako bolączkę naszych obrotów handlo­
w ych z zagranicą należy uznać uruchamianie 
zbyt w ysokich kontyngentów na przywóz ar­
tykułów  przem ysłowych, w yrabianych w kra­
ju w odstatecznej ilości i odpowiedniej jako­
ści, a z drugiej strony ograniczenie przywozu  
surowców i półfabrykatów, niezbędnych dla 
produkcji krajowej. Szczególnie w  naszym  
okręgu odczuwa się dotkliw ie ograniczenia 
przywozu skór surowych, ziarn kakaowych, 
Riasła kakaowego, ziarn palmowych, kopry, 
kluczy surowych itd.

O ile chodzi o kwestję w ydaw ania pozw o­
leń przywozu i udzielania ulg celnych, to 
obecna procedura załatwiania podań w ym a­
ga przyśpieszenia. Jest to szczególnie w aż­
ne dla naszego przemysłu, który z braku po- 
irzebnych surowców niejednokrotnie jest 
zmuszony w strzym yw ać odnośne działy, 
Względnie całą sw oją produkcję, albo nie mo­
że wykorzystać odpowiedniej konjunktury  
zakupu.

Pomorze, a szczególnie Gdynia, w ym aga­
ją specjalnie przychylnego traktowania w  za­
kresie udzielania zezwoleń przywozowych. 
Gd ynia powinna niezależnie od zaspakajania  
konsumcji swego okręgu, otrzym ywać przy­
działy, któreby zapew niły jej w  zaopatryw a­
niu okręgu i reszty kraju w  towary importo­
we, przynajmniej ten stopień sprawności, ja­
kim odznacza się port gdański.

Pozwolenia przywozu owoców południo­
w ych na zasadach kom pensaty towarowej na­
leżałoby w  interesie zwiększenia eksportu rol­
nego udzielać firmom, które w zamian za im ­
port towarów zagranicznych w yw ożą produk­
ty  rolnicze.

W celach zwiększenia naszego eksportu 
w dzisiejszych warunkach ostrej konkurencji 
na rynkach zagranicznych, nieodzownem jest 
podejmowanie szybkiej decyzji w odniesieniu  
do poszczególnych tranzakcyj. Nie zawsze bo­
wiem  zainteresowana firma eksportowa może 
zwlekać z zawarciem tranzakcyj eksportowych  
do chw ili załatwienia sprawy przez Radę Poli­
tyki Kompensacyjnej. D latego proponujemy, 
aby w  odniesieniu do pionierskich tranzakcyj 
eksportowych decydować mogła specjalna Ko­
misja, złożona z reprezentanta zainteresowanej 
Izby Przem ysłowo - Handlowej, delegata Ra­
dy Polityki Kompensacyjnej i wyznaczonego  
urzędnika W ydziału Handlu Zagranicznego 
M inisterstwa Przem ysłu i Handlu. Na podsta­
wie zbadanej przez Izbę kalkulacji eksporto­
w ej określałaby wzm iankowana Komisja w y ­
sokość pomocy, co już dałoby eksporterowi 
m ożliwość finalizow ania pertraktacyj ekspor­
towych. D ecyzja  ta, jako tymczasowa, podda- 
naby została, ze względów formalnych, do za­
twierdzenia R. P. K.

Jest również koniecznem, aby tranzakcje 
eksportowe pionierskie, podjęte przed rozpa­
trzeniem podania o pomoc finansową, by ły  
odpowiednio honorowane ex post. Pozatem z 
uw agi na zapewnienie ciągłości działalności 
eksportowej, winna być przyznawana pomoc 
finansowa zasadniczo na dłuższe okresy czasu.

Poza przewlekłością procedury przy sta­
raniach o pomoc finansową dla eksportu, 
uskarżają się eksporterzy na duże opóźnianie 
w  w ypłacie tej pomocy. Koniecznem tu jest 
zarówno, aby zainteresowany Urząd Celny w  
szybkim  terminie w ydaw ał deklaracje w yw o­
zowe, jakoteż, aby Związek Izb przyśpieszył 
procedurę w yp łaty  należnej pomocy

Eksport szczególnie płodów rolnych mógł­
by być w  pew nym  stopniu zwiększony, gdyby  
branżowe organizacje, eksportujące odnośne 
produkty, w ykorzystyw ały całkowicie przy­
znawane nam przez inne kraje kontyngenty. 
W tym  celu należy koniecznie spowodować  
ścisłą współpracę zainteresowanych zw iązków  
branżowych i skoncentrować w jednej insty­
tucji kontrolę nad w ykorzystywaniem  przy­
znawanych Polsce kontyngentów. Równocze­
śnie należałoby uzależnić premjowanie eks­
portu płodów rolnych od pew nego stosunko­
wego obsługiwania rynków  odbiorczych nie­
tylko najłatwiejszych, lecz i deficytow ych.

Pozatem w yw óz krajowych produktów  
m ógłby być zwiększony, gdyby nie ogranicza­
ło się w ym iany towarowej na zasadach kom­
pensaty prywatnej, oraz, jeżeliby działalność  
inform acyjna naszej służby konsularnej za­
granicą została usprawniona. Raporty konsu­
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larne docierają obecnie do samorządu gospo­
darczego ze znaoznem opóźnieniem. Utrudnia 
to należyte inform owanie zainteresowanych o 
konju nkt uraI nych rynkach zbytu, a szczegól­
nie o stopniu w ykorzystania przyznanych  
nam  przez poszczególne kraje kontyngentów  
towarowych i dewizowych.

W dziedzinie zagadnień podatkowych  
sfery gospodarcze w ysunęły postulaty nastę­
pujące :

Różnorodność podatków oraz dodatków  
do podatków utrudnia w w ielkiej mierze 
szybką orjentację w  terminach ich płatności 
i  powoduje potrzebę utrzym yw ania dużego 
i kosztownego aparatu biurowego. Brak nale­
żytej znajomości tak obszernego u nas obo­
w iązującego ustawodaw stw a jest częstokroć 
przyczyną popadania płatników  w  zaległości.

Ordynacja podatkowa działa jeszcze za 
krótko, ażeby wyrobić sobie ostateczny sąd o 
niej. D otychczasow e obserwacje pozwalają  
wnioskować, że wym iar podatku odbyw a się 
bardziej prawidłowo, jak dotychczas i usu­
nięcie czynnika obyw atelskiego nie w yw oła­
ło, zdaje się, skutków ujemnych. Pewne za­
strzeżenia budzą Sekcje Komisji O dw oław ­
czej, które z natury rzeczy składają się z m a­
łej ilości członków. Członkowie Sekcji czę­
stokroć nie znają stosunków m iejscowych  
płatnika. Wobec tego Sekcje w inny przycią­
gać dla inform acji rzeczoznawców, obezna­
nych ze stosunkami miejscowemi odwołujące­
go się płatnika.

Częstokroć zdarza się, że informacje 
U rzędów Skarbowych nie są zbierane z nale­
żytą  starannością i przez to powodują dużo 
nieporozumień. Z tych często powodów odrzu­
ca się księgi handlowe, zastosowując do tych  
płatników indywidualne w ym iary. Powoduje 
to niechęć do prowadzenia ksiąg, odwołania  
i zatargi m iędzy płatnikiem  i władzam i skar- 
bowemi. Zdaniem sfer gospodarczych, rewizje 
ksiąg odbyw ać się w inny pod kątem  widzenia  
większej ufności do płatnika.

D aje się w yczuw ać chęć zbyt pochopnego 
stosowania w  praktyce norm obrotowych. 
W iadomem jest, że ustalenie norm j:est bardzo 
utrudnione, ze względu na różnorodność 
przedsiębiorstwa pod względem  struktural­
nym chociażby tego samego b y ły  charakteru.

W ładze skarbowe nie zawsze wstrzym ują  
egzekucję płatnikom, których egzystencja  
gospodarcza jest zachwiana, a odwołanie od 
wym iaru podatkowego nie zostało jeszcze roz­
patrzone. O płaty egzekucyjne są niesłychanie  
w ygórow ane i w inny być obniżone o połowę. 
Szczególnie koszta upom nień w inny być obni­
żone do 50 groszy.

Sfery gospodarcze zgłaszały do tęgo pun­
ktu postulaty w  spraw ie rewizji tary fy  św ia­
dectw  przem ysłowych, a w  drodze doraźnej 
zm ianę conajmniej św iadectw  dla hurtu mię­
dzy I a II kategorją handlową świadectw  
przem ysłowych, któreby to przedsiębiorstwa

opłacały półroczną należność św iadectw  prze­
m ysłow ych kategorji I-ej handlowej przy  
obrocie 1 m iljona złotych. Trudności finanso­
w e powodują konieczność rozłożenia opłaty  
za świadectw a przem ysłowe na dwie raty, 
m ożliwie półroczne.

Jest rzeczą wskazaną w ydanie Izbom  
Skarbowym  i Urzędom Skarbowym polecenia, 
aby przychylnie ustosunkow yw ały się do po­
dań przedsiębiorstw o pozwolenie na zw ięk­
szenie stanu zatrudnienia bez obowiązku uisz­
czania dopłaty do w yższej kategorji św iadec­
twa przemysłowego, jeżeli odnośne przedsię­
biorstwo zamierza zatrudnić dodatkowo bez­
robotnych, w  celu zmniejszenia bezrobocia. 
Ma to szczególnie miejsce w  przedsiębior­
stwach, posiadających IV kategnrję przem y­
słową. Izba Skarbowa w Poznaniu załatwiła  
kilka dotychczas tego rodzaju podań od­
mownie.

Dotychczasow a zasada ustalania podatku  
lokalowego od podstawowego komornego 
przedwojennego jest niesprawiedliwa. R ów ­
nież stopa podatkowa nie powinna przekra­
czać 8 %.

Niższość konkurencyjną naszych warszta­
tów pracy potęguje dodatek do państwowego  
podatku dochodowego, który obowiązuje ty l­
ko na ziemiach zachodnich i który wym ierza  
się przy dochodach fundow anych w  wysoko­
ści 3 % , a przy dochodach nief undowany ch a v  

w ysokości 4 do 5% od dochodu. Z powodu  
tego podatku osłabiona jest także siła nabyw ­
cza urzędników i pracowników um ysłowych. 
Byłoby zatem wskazane, aby pod względem  
ciężarów dziś po 16-letniem istnieniu niepod­
ległego Państwa Polskiego ziemie zachodnie 
zostały wreszcie zrównane z resztą Polski. 
Dodatkowe obciążenie urzędników wspom ­
nianym dodatkiem kom unalnym  do państwo­
wego podatku dochodowego należałoby za­
tem przyjąć pod uwagę, przy projektowań em 
obecnie podw yższeniu podatków od w ynagro­
dzeń urzędników, aby ich płace zrównane zo­
stały z poborami urzędników reszty Polski.

Skom plikowane ustawodawstwo i prze­
pisy w ykonaw cze są jednym  z powodów  
w ielk iej ilości podań i odwołań, jedynego  
środka obrony płatnika. Częstotliwość wno­
szenia podań i stawiania różnych wniosków  
w pływ a w  poważnym  stopniu na koszty han­
dlowe przedsiębiorstwa.

Spadek obrotów i spadek cen przy w iel­
kiej sztywności ś w i a d c z e ń ,  obciążający  
przedsiębiorstwo, pociąga za sobą konieczność 
znacznej redukcji norm średniej dochodowo­
ści. Dotychczasow e norm y w inny być dosto­
sowane cło zm iany pow yższych elementów, a 
więc w granicach od 20—30%.

Dla Gdyni należałoby obniżyć ustalone 
na okręg Izby Skarbowej w  Grudziądzu staw' 
ki ryczałtem  o dalsze 20%, ze względu na 
znacznie w yższe koszta handlowe, spowodo­
wane lokalnem i warunkami (czynsze są w yż-



sze o 400 do 500%, personel jest droższy, tak 
samo opłaty świadczeń użyteczności publicz­
nej).

Na czoło postulatów sfer gospodarczych  
w okręgu Izby 'W zakresie spraw socjalnych  
w ysun ięty  został postulat przeprowadzenia  
jak najrych lej gruntownej reform y ubezpie­
czeń społecznych w ogóie w  kierunku zredu­
kowania składek i uproszczenia procedury 
przy w ym iarze i ściąganiu opłat ubezpiecze­
niowych. D alej w ysun ięty  został postulat 
konieczności wprowadzenia ścisłej kontroli, 
aby ustaw y socjalne b y ły  respektowane 
przez w szystk ie bez w yjątku  w arsztaty pra­
cy, gdyż przy istniejącym  stanie rzeczy prze­
m ysł anonim ow y i chałupniczy uchylają się 
zupełnie od ponoszenia w szelk ich  ciężarów  
socjalnych, co stwarza dla warsztatów, pra­
cujących legalnie, bardzo poważną konku­
rencję. S fery gospodarcze pozatem  domaga­
ją  się ścisłego przestrzegania przez ubezpie- 
czalnie społeczne rozporządzeń M inisterstwa  
O pieki Społecznej dotyczących w prow adze­
nia ulg przy spłacie zaległości składek ubez­
pieczeniowych. W skazały również sfery go­
spodarcze na nienormalne kształtowanie się 
płac w  przedsiębiorstwach państow ych w  po­
równaniu do przedsiębiorstw pryw atnych, 
obecnie bow iem  w w ielu  przedsiębiorstwach  
państw ow ych płace są w yższe o 100% niż w  
przedsiębiorstwach pryw atnych. W reszcie 
Wskazanem zostało na konieczność ujednoli­
cenia warunków pracy w całej Polsce w  
kierunku ustalenia m inim alnych plac dla 
każdej gałęzi przem ysłu, a to ze w zględu na 
fo, że przem ysł w  okręgu Izbowym  płaci za 
robociznę o w ie le  w yższe staw ki, niż w  in­
nych dzielnicach.

Przechodząc do zagadnień oddłużenio­
w ych sfery  przem ysłow o handlow e ©kręgu 
Izby w sk aza ły  na to, że oddłużenie rolnictwa  
1 samorządu terytorialnego przerzuciło cały  
ciężar finansow y tej akcji na handel i prze­
mysł, które ze sw ej strony nie m ają żadnych  
m ożliwości upłynnienia zamrożonych w rol­
nictw ie sw ych pretensji

L ogicznie iwięc rzecz biorąc trzebaby 
nkcją oddłużeniową objąć również handel

i przem ysł albo przynajm niej spowodować 
Bank A k ceptacyjn y by  przejm ow ał pretensje  
kupieckie i przem ysłowe na równo z preten­
sjami banków, a dalej zadłużenia kupca  
i przem ysłow ca tak w bankach państwow ych  
jak  i w  bankach pryw atnych skum ulować i 
rozłożyć na szereg lat przy niższej stopie o- 
procentowania (5 proc. rocznie). Zadłużenia 
te m ają przew ażnie charakter pozornie krót­
koterm inow y w eksli, de facto l,od lat prolon­
gowanych. Taka forma kredytu jest dziś bar­
dzo uciążliw a i kosztowna. Obecnie wszystkie  
niemal kredyty wekslowe zbiegają się via ban­
ki dyskontowe w Banku Polskim, dlatego w i­
nien Bank Polski w sprawie odmrożenia tych 
prolongacyjnych w eksli, znaleźć formę spła­
ty, odpow iadającą dzisiejszym  m ożliwościom  
płatn iczym  dłużnika. Ponieważ pośrednictwo  
banków obciąża te długi 100% dopłatą do 
stopy Banku Polskiego, należałoby te w eksle  
wycofać z banków pośredniczących. Bank 
Polski przeją łby  te  zobow iązania wraz z rów- 
noczesnem  zabezpieczeniem  banków1 pośred­
niczących i traktowałby od tej chw ili zale­
głość jako dług bezpośredni przy  stopie ulgo­
w ej. D otychczasow a opłata banku pośred­
niczącego w inna iść na am ortyzację kapitału.

Przedstaw i en iem w yżej scharakteryzo­
w anych postulatów  Kom isji M iędzym inister- 
ja ln ęj w spółpracy z Samorządem gospodar­
czym  zainicjow ana została akcja bezpośred­
n iego  kontaktu sfer gosodarczych z czynni­
kami rządowemi. Zgodnie z zapowiedzią  
przedstaw icieli tej kom isji poruszone spra­
w y zostaną szczegółow o opracowane i przed­
staw ione panu w ićeprem jerow i K w iatkow ­
skiemu,, Uzasadnionemu w ięc są oczekiw ania  
ze strony tych sfer, że postulaty ich w zięte  
będą pow ażnie pod rozwagę i przedsięw zięte  
zostaną środki, konieczne dla złagodzenia o- 
becnego ciężkiego położenia w arsztatów  prze­
m ysłow ych i handlow ych. W w ie lu  w ypad­
kach zadośćuczynienie postulatom  w ym agać  
będą jed yn ie  przejaw ów  zrozum ienia i dal­
szej woli ze strony czynników  rządowych, to 
też sfery gospodarcze w ierzą, że w  granicach  
najdalej idących m ożliwości postulaty ich
zostaną uwzględn ioine. L. G.

legatów  Związku Tow arzystw  Kupieckich  
przy udziale 90% uprawnionych do głosowa-

W a l n e  r o c z n e  ZEBRANIE DELEGA­
TÓW ZWIĄZKU TOWARZYSTW KU­
PIECKICH N A  POMORZU. ni a delegatów.

W niedzielę, dnia 10 listopoda 1935 r. od- W roku bieżącym  obrady m iały  charak-
było  się w  G dyni W alne Roczne Zebranie D e- ter ściśle w ew nętrzny bez udziału przedsta-



w icie  li w ładz i poświęcone b y ły  w yłącznie  
sprawozdaniu Centrali i -sprawom organiza­
cyjnym . Taka w ew nętrzna form a Zjazdu tłó- 
m aczy się tern, że w dniu  24 listopada rb. od­
będzie się  w  K rakowie w ie lk i kongres o-gól- 
no-kupiecki z udziałem  najw yższych  przed­
staw icieli w ładz państw ow ych i z uwagi na 
to, że w  ubiegłym  roku W alne Zebranie m iało 
z picwodu 15-lecia charakter reprezentacyjny.

Zjazd pow itał Prezes m iejscow ej Korpo­
racji K upieckiej p. Dr. W ładysław  Smoleń, 
po-czem Prezes Związku p. poseł Tadeusz 
M archlewski złożył obszerne sprawozdanie z 
pracy Centrali. Przem ów ienie -swe p. poseł 
Marchlewski zakończył odczytaniem  projektu 
rezolucji głów nej, tekst której podajem y n i­
żej. Zjazd udzielił absolutorjum  władzom  
zw iązkow ym . Następnie odbyły  się w yb ory  
Prezesa Związku i 5 członków Zarządu G łó­
wnego. Mimo rezygnacji Prezesa M archlew­
skiego Zebranie, nie mogąc uzgodnić następ­
cy, jednom yślnie wybrał® go ponow nie. Pan 
Prezes M archlewski ośw iadczył, że dla unik­
nięcia przesilen ia w  organizacji przyjm uje  
w ybór z zastrzeżeniem , że będzie go piasto­
w ał ty lko czasowo, aż do uzgodnienia osoby  
now ego Prezesa. W dalszym  ciągu wybrana, 
na -okres 3-ełi lat członków Zarządu G łów ne­
go pp. A. K orzeniew skiego — -Grudziądz, J. 
Mazura — Grudziądz, Kazim ierza Muchę — 
Gdynia, Fr. Kuberskiego — Św iecie, Romana 
Łu-kcwicza — Kościerzyna i po-sł-a S-tamma 
Romana — Chojnice. Równocześnie podał 
p. Prezes M archlewski do wiadom ości, że 
korzystając z uprawnień Prezesa pow oła  
drogą nom inacji pp. A lojzego Ruchniew icza  
— Grudziądz i Czesław a N ow ackiego — 
Gdynia.

W drugiej części obrad-przyjęło zw ykłe  
R ezolucje głów ne oraz cały szereg szczegó­
łow ych rezołucyj pod adresem poszczegól­
nych władz. U chw alono rów nież jednogło­
śnie apel do kupiectw a Okręgu Nadn-oteckie- 
go o połączenie organizacyjne w  interesie  
w spólnego solidaryzm u kupiectw a chrześci­
jańskiego. Zjazdowi m arszałkowa! Prezes 
Korporac j i Kup ieckiej w Gdyni p. Dr. Smo­
leń .

W spomniana w yżej rezolucja głów na ina 
b r z m i e n i e  n a s t ę p u j ą c e :

„Tegoroczne W alne Zebranie D elegatów  
Związku T ow arzystw  K upieckich na Pom o­
rzu odbyw ające się w  Gdyni, przypada w  
chw ili przełom ow ej, k iedy ważą się l-osy na-' 
szeg-ci gospodarstwa narodowego.

N aw y Rząd R zeczypospolitej postawi i 
śm iało i odważnie djagnozę życia gospodar­
czego, która potw ierdza w całej pełni słucz- 
ność oceny i przew idyw ań naczelnej organi­
zacji kupiectw a pom orskiego. W konsekw en­
cji należy  oczekiw ać, że postulaty Związku 
T ow arzystw  Kupieckich na Pomorzu, w ysu ­
wane od szeregu lat a zm ierzające do pow ­
strzym ania dezorganizacji handlu, znajdą u

czynników  m iarodajnych należyte zrozum ie­
nie.

Zjazd wita z zadowoleniem  w ytyczne po­
lityk i gc-spodarczej Pana W ice-Prem  jera 
K w iatkow skiego i zapewnia, że kupiectw o  
ziemi pomorskiej pragnie wszystkiem i siłami 
współdziałać w  opanowaniu trudności a 
w szczególności przy odbudowie handlu. 
U znanie in ic ja tyw y  pryw atnej i podkreśle­
nie przez Pana W ice-Prem jera -postulatu 
rentowności — stanowi zapowiedź realizacji 
wskazań, w ysuw anych przez nasze W alne 
Zjazdy, jako jedynego lekarstw a na przew le­
kłą chorobę kryzysu. D otychczas bow iem  
brak zrozum ienia roli kupca, brak wyraźnej 
prohandlo-wej p o lityk i — spowodował pow ol­
n y  ale stały i w idoczny upadek kupiectw a, 
które w Zachodniej Polsce było podstawą do­
brobytu w arstw  m ieszczańskich.

N astaw ienie Rządu musi m ieć również 
w p ływ  domi-o-sły na przeform owanie psychiki 
społecznej dotąd dla handlu, n iestety, n ie ­
przychylnej. Społeczeństw o musi zrozumieć, 
że handel tw orzy w ym ianę dóbr a czynność  
jego  w naszych warunkach jest wprost -pio­
nierską. Naród -polski w inien handel ująć  

iw© własne ręce, k ieru jąc do niego sw ych n a j­
lepszych -synów i otaczając go najw iększą  
życzliw ością.

Kupiectwo- zorganizowane powtarza swój 
zeszłoroczny postulat o w ielk iem  znaczeniu  
— odbudow y rynku w ew nętrznego, którego 
pojem ność jest -ogromna, a który jest zanie­
dbany w skutek zabójczej polityki karteli. 
Strukturalna -odbudowa handlu, przyw róce­
nie rentowności i stw orzenie sprzyjających  
warunków pracy — przyw róci znów handlo­
wi jego  prężność i sprawność, będzie bodź­
cem  do stw orzenia now ych, zdrowych i w ię ­
kszych placów ek handlow ych. Ten proces 
'wpłynie — obok innych — n iew ątp liw ie tak­
że na zm niejszenie rozpiętości cen.

Kupiectwo dek laruje przy realizow aniu  
tego programu sw oją lojalną współpracę na 
-terenie Izby Przemysłowe- - H andlowej z 
przem ysłem  pomorskim, którego pom yślny  
rozwój uważa za n iezbędny w arunek pody­
ktow any polską racją stanu. Wzamian za to 
liczy Zjazd na zrozum ienie ze strony prze­
mysłu swoich potrzeb i dążeń. Na tym sa­
mym terenie będzie kupiectw o w spółpraco­
wało nad stw orzeniem  -siłne-g-o handlu w  m ieś­
cie i porcie Gdyni, uw ażając, że tak niezbęd­
nego kupca m orskiego m usim y sobie w ych o­
wać z kadr naszego kupiectw a lądowego.

Wstępem ku tej upragnionej zm ianie na 
lepsze winno- być rozw iązanie takich proble­
mów, jak:

I) wielka reforma podatkowa w -sensie 
równom iernego podziału świadczeń, 
przy zachowaniu rentowności, zresz­
tą bez uszczuplenia w p ływ ów  skarbo­
wych.



2) gruntowna reforma ubezpieczeń soc­
ja lnych  w  sensie ukrócenia w yb u ja­
łej adm inistracji, co pozw oli na po­
w ażne zm niejszenie św iadczeń bez 
uszczuplenia praw ubezpieczonych.

3) R ozw iązanie karteli, żerujących na 
kieszeni konsumenta krajow ego, co 
edrazu sprowadzi upragnioną reduk­
cję  cen artykułów  pierw szej potrze­
by-4) O graniczenie handlow ej działalności 
Państw a do minimum, przy jedno- 
czesnem  nastaw ieniu handlowem  Mo­
nopoli Państw ow ych, oraz decentrali­
zacja zakupów przez w ładze i in sty­
tucje państw ow e w zględnie publiczne.

5) O graniczenie handlow e różnych or­
ganizacji, które nie świadcząc na 
rzecz Skarbu Państwa oddziaływ ają  
destrukcyjnie na nasz handel, jed yn ie  
pow ołany do dystrybucji towarów.

6) Rozw iązanie sprawy zadłużeń kupie- 
ctw a przez konw ersje na kredyt śred­
nio - term inow y oraz natychm iastow e  
obniżenie stopy dyskontow ej banków  
pryw atnych, pobierających dziś do 
100% przy dyskoncie w eksli ponad  
stopę Banku Polskiego.

D o  w szystk ich  pow yższych tez zasadni­
czych Zjazd przedłoży szczegółow e uzasad­
nienie, prosząc Pana Ministra Przem ysłu  
1 Handlu o życzliw ą nad kupiectw em  po- 
rnorskiern opiekę.

Zorganizowane kupiectw o pom orskie 
■Wchodzi w  okres szesnastolecia Związku z 
Wiarą opanowania trudności obecnych i z 
Wiarą w ielk ą  o przyszłość O jczyzny.

Ko n f e r e n c j a  w  s p r a w a c h  k o l e j o - 
W O - PORTOW YCH W GDYNI.
W końcu zeszłego m iesiąca odbyła się 

W G dyni z in ic ja tyw y  M inisterstwa Komuni­
kacji konferencja przedstaw icieli w szystk ich  
działów  służby ko lejow ej z interesentam i 
Portowymi, mająca na celu poinformowanie 
zarządu kolejow ego o w szystk ich  niedoma- 
ganiach słu żb y  k o lejow ej utrudniających  
Pracę przeładunkową w  porcie.

W edług ułożonego programu przez Urząd 
Morski wraz z Radą Interesentów  Portu 
W G dyni om awiane b y ły  w  ciągu 3-ch dni 
W szystkie niedom agania służby ko lejow ej 
^a terenie portu i na lin jach  dow ożących pod 
Względem ruchowym , przew ozow ym  i taryfo­
w ym  oraz spraw y rozbudow y kolejow ych  u- 
rządzeń portowych.

D zięk i tej konferencji interesenci portu 
®Reli sposobność dokładnego poinform owa­
nia o  w szystk ich  sw ych potrzebach przedsta­
w icieli poszczególnych działów  zarządu ko- 
e i państw ow ych, a bezpośrednia wym iana  

zdań doprowadziła do w yjaśn ien ia  w łaści­
w ych  potrzeb służby portow ej, które przed­
staw ione zostały do decyzji M inisterstwa 
K omunikacji.

ZJAZD AGENTÓW BAŁTYCKICH LINJI 
LEW ANT YŃSKIEJ.

Dnia 1 i 2 bm. odbył się zjazd agentów  
bałtyckich Svenska O rient L inę i Żeglugi 
P olsk iej, które utrzym ują lin ję  Lew antyń- 
ską. W zw iązku z pow yższem  odbyły  się 
konferencje — dnia 1 fam. w Gdańsku, pod 
przew odnictw em  p. konsula Swendsena a dn. 
2 bm. w  G dyni pod przew odnictw em  p. dyr. 
Kollata. Na konferencjach tych om ówione 
zostały spraw y frachtowe oraz spraw y tech­
niczne zw iązane z ładunkam i kierow anym i 
z portów bałtyckich do portów Lewantyń- 
skich.

DOOKOŁA SPRAW Y TRANZYTU PRZEZ 
PORT GDYŃSKI D O  PAŃSTW  ŚROD­
KOW O EUROPEJSKICH.

W czasach ostatnich obradowała w G dy­
ni konferencja taryf kolejow ych  w  sprawie 
tary fy  dunajow ej polsko - czechosłow ackiej. 
U czestnicy konferencji poza obradami żyw o  
interesowali się funkcjonowaniem  aparatu 
portowego^ i szczegółow o zw iedzili port i jego  
u rządzenie przeładunkowe.

W tym  samym czasie baw iła w  G dyni 
pod kierow nictw em  przedstaw iciela portów  
gdyńskiego i gdańskiego w  Budapeszcie 
p. Steinera w ycieczka ekspedytorów  w ęgier­
skich, k tórzy  również zw iedzili porty w G dy­
ni i w  Gdańsku.

PRACA URZĄDZEŃ PRZEŁADUNKO­
WYCH W PORCIE W  PAŹDZIER­
NIKU B. R.

W m iesiącu październiku przepracowano' 
godzin 9289 min. 05 z zużyciem  prądu 63805 
kW h i przeładow ano 150720 t. tow arów  ma­
sow ych i drobnicowych.

Procen to we w yk orzystan ie  u rządzeń 
przeładunkow ych w yn iosło  za m iesiąc paź­
dziernik  w bieżącym  roku 94,8%, w ubiegłym  
roku 94,3%, przyrost w yn osi zatem 0,5%.

POSTĘPY W  BUDOW IE ELEWATORA  
ZBOŻOWEGO W PORCIE.

W ciągu października roboty przy budo­
w ie elew atora zbożow ego w  porcie posunęły  
się pow ażnie naprzód. M ianowicie w  części 
podłogow ej elew atora zabetonowano 2 piętra  
konstrukcji żelbetonow ej i ustawiono desko­
w an ie d la  3-go piętra; w  części silosow ej w y ­
konuje się zbrojenia le jó w  silosow ych.

RUCH BUDOW LANY W  GDYNI W  MIE­
SIĄCU PAŹDZIERNIKU R. B.

W edług imformacyj, otrzym anych z Re­
feratu Statystycznego Kom isarjatu Rządu w  
Gdyni ruch budow lany na  terenie m iasta  
(jednak jeszcze bez now opołączonych dziel­
nic O rłowa M orskiego i C isowej) przedsta­
w ia ł się w  październiku, jak  następuje:



W ydano zezw oleń na budowę 102, pod­
czas gdy we wrześniu w ydano zezw oleń 94, 
a w  październiku przed rokiem  tylko 34.

Rozpoczęto budynków  73, podczas gdy  
we w rześniu r. b. rozpoczęto budynków  81, a 
w październiku r. 1934 — 23.

Z pośród rozpoczętych budynków cha­
rakter stałych nosi 27, prow izorycznych 46.

Z budynków  stałych 26 ma przeznacze­
nie m ieszkalnych, jeden zaś jako przem ysło­
w y, m urowany, o kubaturze 360 m 3. Z b u ­
dynków  stałych m ieszkalnych rozpoczęto: 
24 m urowanych o kubaturze 92.319 m:!, koszt 
budow y w y n iesie  w edług kosztorysów  3.449 
tysięcy  złotych; 2 drewniane, (wartości 7 ty ­
sięcy  złotych. Budynki prow izoryczne dzie­
lą się na m ieszkalne w liczbie 42 i przem y­
słow e w liczb ie  4. W szystkie te drewniane  
budynki m ieszkalne o łącznej kubaturze 
8651 nr', kosztow ać będą 109 tysięcy  złotych, 
zaś 4 budynki przem ysłow e o kubaturze  
1043 ma, kosztow ać będą 10 tysięcy  złotych.

Ukończono budynków  48, gdy we w rześ­
niu zakończono budynków  43, a w paździer­
niku r. 1934 — 21.

Z pośród ukończonych budynków  47 nosi 
charakter stałych, jeden  prow izoryczny, mu­
rowany. m ieszkalny, o kubaturze 704 nr1, 
koszt budow y w yn iósł 14 tysięcy złotych.

Z budynków  stałych 44 m ają przezna­
czenie, jako m ieszkalne, 3 — jako przem y­
słow e.

43 budynki m ieszkalne są murowane o 
kubaturze 32.683 m \ koszt budow y w yniósł 
1.169 tysięcy  złotych; jeden budynek drew ­
niany o kubaturze 396 m \  koszt budow y w y ­
niósł 10 tysięcy złotych.

3 budynki przem ysłowe, w szystk ie mu­
rowane m ają kubaturę 1572 m :i, kosztow ały  
38 tysięcy  złotych. —

Budynki rozpoczęte przysporzą Gdyni 
280 m ieszkań o 701 izbach m ieszkalnych: 115 
izbach niem ieszkalnych.

Budynki ukończone pow iększy ły  liczbę  
m ieszkań w Gdyni e> 109 o 331 izbach m iesz­
kalnych i 65 izbach niem ieszkalnych.

ODZNACZENIA Z OKAZJI ŚWIĘTA NIE­
PODLEGŁOŚCI.

Z okazji Św ięta N iepodległości zostali 
odznaczeni m iędzy innym i: Za zasługi na po­
lu rozwoju polskiej marynarki handlow ej 
Krzyżem O ficerskim  Orderu Odrodzenia  
Polski pp. K onstanty M atyjew icz - M acieje- 
wicz, kapitan statku szkolnego „Dar Pom o­
rza", Mamert Stankiew icz, kapitan statku 
„Piłsudski". Za zasługi na polu żeglugi Zło­
tym Krzyżem  Zasługi: dr. Stanisław Darski. 
Za zasługi na polu rozwoju handlu i m ary­
narki handlow ej Srebrnym  Krzyżem Zasłu­
gi: pp. Andrzej Cienciała, dyrektor f-my
„P. A , M." w  G dyni, K onstanty Kowalski, 
oficer statku szkolnego „Dar Pomorza", Fran­
ciszek  Marszał, dyrektor f-my „Bergenske" 
w G dyni, W łodzim ierz Tokarski, prokurent
S. A. Żegluga Polska, Bernard Karol Zipper. 
naczelnik wydziału Rady Portu w  Gdańsku. 
Za zasługi na polu pracy dziennikarskiej Zło­
tym  Krzyżem  Zasługi: p. H enryk Tetzlaff, re­
daktor „Dnia Pomorskiego" w Toruniu. Za 
zasługi w  służbie w ojskow ej Krzyżem K awa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski p. kmdr. 
por. W łodzim ierz Brunon Steyer.

Pozatem  odznaczony został Krzyżem  Ka­
walerskim  Orderu O drodzenia Polski p. L. 
Swendsen. w ice-konsul królestw a N orw egji 
w G dyni, dyrektor firm y m aklerskiej i eks­
p ed ycyjn ej Bergenske Baltic Transports 
Ltd.

RUCH STATKÓW W  PORCIE GDAŃSKIM  
W PADZIERNIKU.

Październikow y ruch w porcie gdań­
skim  odznaczał się równern nasileniem  na 
w ejściu  i w yjśc iu , przyczem  na w ejściu  ze­
szłoroczny ruch październikow y został prze­
w yższony o 21 statków i 7.014 t. r. n. pojem ­
ności ładunkow ej, na w yjściu  natomiast 
powstał niedobór względem  'odpowiedniego 
m iesiąca uh. roku w liczbie 22 statków  i 
18.378 t. r. u. pojem ności. Lepszy stosunek  
ruchu w ejściow ego do w y jść  i .owego w zg lę­
dem zeszłorocznego października oznacza 
lepszą sytuację portu w końcu m iesiąca tego  
w roku wobec roku poprzedniego: port przy­
ją ł odpowiednio w iększą ilość statków, za­
trudnienie w porcie z początkiem  listopada 
wobec tego się polepszyło.

W przybliżeniu  ruch statków w paździer­

niku 1935 r. zrównał się z ruchem zeszłorocz­
nym tegoż miesiąca; jednakże dość znaczne 
zm niejszenie udziału statków w ęglow ych w 
ruchu bież. roku w skazuje na absolutny  
wzrost udziału w  porcie statków ładujących  
iinne tow ary. R ów nież na w ejściu  udział 
statków załadow anych nieco się zw iększył.

O gółem  w eszło do portu statków  mor­
skich 398 o ogólnym  tonażu netto 264.274 t., 
w tern z ładunkiem  było  statków  160 z 113.533 
ton pojem ności, próżnych 228 z 146.605 t. r. u. 
i przybyłych  jako do portu ukrycia lub za­
opatrzenia — 10 statków z 4.196 t. r. n. W y­
szło z portu statków morskich 383 z 266.464 
t. r. n., w  tern z ładunkiem  353 z 240.977 t.r.n. 
pojem ności, próżnych 23 z 21.591 t. r. n. i jako  
z portu ukrycia lub zaopatrzenia 7 statków  
z 3.896 t. r. n. pojemności.

K lasyfikacja ruchu p d względem  ban­
der przedstaw ia się następująco: Na pierw-
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szem m iejscu stoją s-tatki niem ieckie w licz­
bie 125 z 64.848 t. r. n., na cl r ugi em — co do 
tonażu duńskie — 68 z 51.635 t., na trzeciem  
co do tonażu (50.078 t. r. n.) ale co do liczby  
(80) na drugiem  — szw edzkie statki, na czwar­
te m iejsce w ysun ęły  się statki -norweskie — 
33 z 25.430 t. r. n., p iąte za ję ły  statki polskie  
— 26 z 18.772 t. r. n., szóste angielskie — 
17 z 14.546 t. r. n„ siódme fińskie — 11 z 13.815 
t. r. n. D alsze m iejsca za ję ły  iw' dalekim  'od 
pow yższych bander odstępie statki:- ło tew ­
skie — 5 z 6.492 t., holenderskie — 11 z 4.827 
ton, estońskie — 8 z 4.657 t., francuskie — 4 
z 4.478 t., gdańskie — 6 z 2.280 t., panamski 
l z 294 t. i 1 turecki z 154 t.

Ruch w ejściow y  w edług bander charak­
teryzow ał się względem  przeciętnego stanu:

zw iększanym  udziałem  statków norweskich  
i fińskich, zm niejszonym  ruchem statków  
greckich i zupełnym  brakiem  w -ruchu stat­
ków' włoskich, hiszpańskich i litew skich , któ­
re partycypują zazwyczaj w  ruchu m iesięcz­
nym, choć bandera hiszpańska należy do 
rzadszych na bałtyckich wodach.

Ruch pasażerów był nieznaczny, jed ­
nakże nieco w iększy  niż w e wrześniu: na 
w ejściu  było 15 pasażerów, w tern 11 ze 
Sto-ckholmu, 3 z Londynu, 1 z H elsinek.

Na w yjściu  by ło  tylko 2 pasażerów: po 
jednym  do Londynu i do Jaffy.

Pow yższe liczby nie obejm ują dość oży­
wionego- ruchu: -zagranicznego pasażerskiej 
przystani w Sopotach.

>WiADOI1ÓSCi 
fŹLMORSKiE

ZWIĘKSZENIE ILOŚCI ODJAZDÓW  
Z GDYNI D O  AMERYKI PO ŁU DNIO ­
WEJ.

Dotąd G dynia posiadała połączenia re­
gularne z portami Am eryki Południow ej — 
Rio de Janeiro, Santc-s, (Montevideo), Buenos 
Aires statkami Fińska Syd Am erika Linien  
(makler Bergenske) i Johnson Linę pod ban­
derą szw edzką (makler Polska A gencja Mor­
ska). —

W ostatnim czasie, w zw iązku z rozwo­
jem  sam odzielnych i bezpośrednich połączeń  
okrętow ych z bałtyckich  portów Finland ji, 
Szw ecji i Polski do krajów  zamorskich, -oraz 
m ożliwościam i pew nego ożyw ienia  ruchu 
pasażerskiego na takich bezpośrednich lin ­
jach z portów bałtyckich  do A m eryki Połud­
niow ej, pojaw ia się tendencja zagęszczenia  
i u lepszenia ruchu na linjach istniejących, 
oraz zaprowadzenia linij now ych.

Tak, polski s/s „Wisła" który odpłynął z 
początkiem listopada do portów' Ameryki Po­
łudniow ej jest pierw szym  statkiem  polskiej 
linji, która zostaje uruchomiona w  tym  k ie ­
runku. Statek taki jak  -s/s „Pułaski1' przezna­
czony na tą lin ję  obok s/s „Wisła", po w yco­
faniu go iz lin ji północno-atlantyckiej P. T. 
T. O., jest statkiem  ze w szech miar odpo­
wiednim  dla odjazdów1, które zapowiadają  
się z w iększą ilością pasażerów. Również  
lin  ja  fińska zaprowadziła obecnie dw a dodat­
kow e statki: jeden  czysto tow arow y — s/s 
»Modesta“ należący  do A/B Paulini w  Wi- 
borgii i -drugi towarowo pasażerski — ex  „To- 
wer-dale", o  którym  pisaliśm y -w poprzednim

numerze, nabyty zbiorowo w A nglji przez 
parłycypantów  fińskiej południowo - am e­
rykańskiej lin ji. Statek ten otrzym ał nową 
m aszynę, zapew niającą jem u szybkość 11 
w ęzłow ą, oraz uległ przebudów ce ze w zględu  
na przewóz pasażerów.

Wreszcie od pewnego czasu pojawiać się 
zaczęły w  Gdyni piękne motorowce norwe­
skiej lin ji południowo - am erykańskiej. Do­
tąd figurowały one jako- outsidery przy Piń­
ska Syd. Amerika Linien, mając wspólnego z 
nimi m aklera (Bergenske), niewątpliwie jed ­
nak linja ta ma widoki zaprowadzenia sta­
łych odjazdów z Gdyni. Dotąd widzieliśmy 
w Gdyni nowe -motorowce tej linji: „Crux“ 
i „Salta". Są to statki typu frachtowego o 
znacznej szybkości drogowej.

Zbyteczne nadm ieniać że liczność i gę­
stość połączeń okrętow ych z portami Am e­
ryki Południowej m ają doniosłe znaczenie  
dla naszego portu a twl szczególności dla 
handlu przez nasz port, jak  eksportowego, 
tak też i importowego. Dotąd przeważa! ruch 
im-portowy i m iejm y nadzieje że również i 
ruch eksportow y coraz silniej na tych lin ­
jach bezpośrednich z G dyni w  tym  kierunku  
się rozwinie.
D O  KOGO NALEŻĄ PIRSY NOW O- 

YORSKIE?
W edług najnow szych danych port N ow e­

go Yorku posiada nie mniej n iż 765 pirsów, 
z których 27 należy  do rządu Stanów Zjed­
noczonych, 28 do stanu N ow y York, 277 do 
gm iny m iejsk iej Now ego Yorku i 43 stano­
w i wła-sność pryw atną. O gólna długość na­
brzeży i pirsów  w  porcie w yn osi 995 mil.
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POWAŻNA POMOC DLA MARYNARKI portów  włoskich, o w ysokich stawkach ase- 
HANDLOWEJ W BELGJI. kuracyjnych, o minach na wodach włoskich

W B elgji oczekiw ane jest przyznanie na 
cele odm łodzenia taboru statków m arynarki 
handlow ej i d la podniesienia aktyw ności 
stoczni kredytu w  w ysokości 246 mii. belg., 
rozłożonych na trzy roczne raty. — Z tych  
kredytów  ma być zbudow any drugi pocztow y  
m otorowiec dla lin ji O siende — D cver, oratz 
ma b yć  przebudow any jeden  z istn iejących  
statków pocztow ych na trajekt dla samo­
chodów.

Armatorzy otrzymują na cele odnowie­
nia sw ego taboru kredyty niskoprocentowe.
Istniejące obecnie poparcie na ce le  eksploa­
tacji statków zostanie nadal utrzym ane.

WŁOSKIE TOWARZYSTWA ŻEGLUGOWE 
PROSTUJĄ WIADOMOŚCI O PRZE­
SZKODACH DLA TRANSPORTU W 
PORTACH WŁOCH.
W łoskie tow arzystw a żeglugow e w ydały  

zbiorow y okólnik, w którym  prostują p o ­
głoski o omijaniu przez statki innych 1 i ni j

WIADOMOŚCI CELNE, EKSPORTOWE I IMPORTOWE

składów celnych. Rozporządzenie w ym ie­
nia, jako tow ary zakazane do w yw ozu, zw ie­
rzęta pociągowe, kauczuk oraz m. in. szereg 
metali.

Paragraf 3 om awianego rozporządzenia  
postanawia, że stw ierdzenie czy to war nie 
przychodzi z Włoch lub posiadłości w łoskich  
— przeprowadzane będzie na podstawie do­
kum entów przew ozow ych. Stw ierdzenie, czy  
tow ar nie pochodzi z Włoch lub posiadłości 
w łoskich, przeprowadzane będzie na podsta­
w ie  dokum entów przewozowych, ew entualnie  
dokum entów celnych oraz handlow ych.

Stwierdzenie, czy w yw ożony towar nie 
jest przeznaczony do W łoch lub posiadłości 
włoskich, przeprowadzane będzie na podsta­
wie dokumentów przewozowych, ewentualnie 
uzasadnionych podejrzeń co do przeznacze­
nia towarów urzędy celne mogą zażądać doku­
mentów handlow ych, w skazujących na kraj 
przeznaczenia.

Paragraf 4 om awianego rozporządzenia  
ustala sposób wydania do w olnego obrotu 
towarów, przyw iezionych z W łoch w w yk o­
naniu um owy z dnia 20 listopada 1933 r., za­
wartej z Cantieri Riuniii dell Adriatico —- 
stocznia M onfalcone oraz towarów przyw ie­
zionych w wykonaniu um owy licencyjnej z 
dnia 21 września 1931 r . zawarte j m iędzy  
Państw. Zakładami lnżynierji i Sp. Akc. 
„Fiat" w Turynie.

O m aw iane rozporządzenie nie obejm uje  
również szeregu przedmiotów przychodzących  
lub pochodzących z Włoch lub posiadłości 
włoskich, zazw yczaj zw alnianych od należ­

OGRANICZENIE OBROTU TOWAROWE­
GO Z WŁOCHAMI.

W Nr. 82 D ziennika Ustaw R. P. z dn. 
15 listopada ukazało się rozporządzenie m i­
nistra skarbu, wydane w porozumieniu z mi- 
n istram i : spr. zagr.. rolnictwa i r. r. oraz 
przem. i handlu o  ograniczeniu obrotu to­
warowego z W łochami oraz posiadłościam i 
włoskiem  i.

Rozporządzenie to zakazuje przywozu  
do polskiego cbszaru celnego 'wszelkich to­
warów. przychodzących z Włoch łub po­
siadłości w łoskich, oraz wszelkich towarów  
pochodzących z W łoch lub posiadłości w ło ­
skich. niezależnie od m iejsca w ysłan ia  tych  
towarów. Zakaz ten nie obejm uje złota, 
srebra, książek, dzienników i w ydaw nictw  
perjodycznych, map. w yrobów  kartograficz­
nych, nut, statku „Batory" wraz z urządze­
niem, towarów, służących do budow y samo­
chodów przyw ożonych w wykonaniu umowy 
licencyjnej zawartej m iędzy Państwo w cm i 
Zakłada mi lnżynierji i Spółką Akc. „Fiat" w 
Turynie. Pozatem od zakazu tego w yłączone  
będą na zasadzie zezw oleń M-stwa Skarbu 
również towary, przyw ożone w  wykonaniu  
zawartych umów, o ile należność została cał­
kow icie uiszczona dostaw cy włoskiem u naj­
później w dn. 19 października b. r.

Rozporządzenie zabrania Wywozu z pol­
skiego obszaru celnego z przeznaczeniem  do 
W łoch i posiadłości w łoskich szeregu tow a­
rów krajow ych, jak również zagranicznych  
reeksportowanych z w olnego obrotu lub ze

Co do prem ij ubezpieczenia od ryzyka  
wojennego, to stawki ostatnio spadły o po­
łowę, choć i przedtem  nie b y ły  w ysokie. — 
Prócz tego włoskie towarzystwa żeglugowe 
dla tow arów  załadow yw anych w pertach 
w łoskich biorą na siebie całkow icie clyfe- 
rencję stawki ubezpieczeniow ej ze względu 
na niebezpieczeństw o w ojenne.

Statki obcych 1 i ni j, które czasow o omi­
ja ły  porty w łoskie, obecnie pow róciły  do 
daw nego rozkładu.

Żadne z tow arzystw  żeglugow ych 'wło­
skich dotąd nie podnosiły  staw ek frachto­
w ych  m orskich, ani eksportow ych, ani im­
portowych. Niem a żadnej kontroli ładun­
ków tranzytow ych i państwo gwarantuje  
wolność towarów tranzytow ych od postępo­
wania rekw izycyjnego.

Rząd włoski uroczyście zaręcza, że na 
w łoskich wodach niema żadnych min i od­
pow iednie pogłoski stanowią złośliw e zm y­
ślenie.
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ności celnych, jak  np. przedmiotów' używ a­
nych, które podróżni w iozą ze sobą do osobi­
stego użytku, m ienia używ anego osób prze­
siedlających się do polskiego obszaru celne­
go i t. d.

Rozporządzenie w paragrafie 6 postana­
w ia ,'iż  nie stosuje się cno do towarów, na­
danych do przywozu do polskiego obszaru 
celnego, jak  również nadanych do w yw ozu  z 
lego obszaru najpóźniej w  przeddzień w ejś­
cia w życie om awianego rozporządzenia.

Rozporządzenie wchodzi w  życie z dniem  
18 listopada b. r.

SANKCJE W STOSUNKU D O  IMPORTU  
Z WŁOCH.
W edług inform acyj, pochodzących z Mi­

nisterstw a Skarbu począw szy z dniem 18-go 
listopada aż do odwicłania, urzędy celne nie 
będą w puszczały na polski obszar celny  
Wszelkich towarów, pochodzących z W łoch 
lub z posiadłości w łoskich, n iezależnie od 
m iejsca w ysłan ia  tych  towarów. Zarządze­
nie pow yższe nie dotyczy towarów nadanych  
do przyw ozu cło polskiego obszaru celnego  
najpóźniej dnia 17 listopada b. r.

z m i a n y  ŹRÓDEŁ z a k u p u  SUROWCÓW  
PRZEZ NIEMCY.

/
Przeprow adzanie postaw ionej przez „no- 

(Wy plan1* zasady, że N iem cy mogą tylko ty le  
kupować, ile mogą płacić, musiało pociągnąć 
za sobą cały szereg przesunięć w  handlu za­
granicznym. N ajw ięcej jest to w idoczne w  
dziale surowców, stanow iących około 3/4 n ie ­
m ieckiego importu. Przesunięcia w yn ik ały  
stąd, że dostarczycielam i surowców są n ielicz­
ne kraje zamorskie, które jednak w  w arun­
kach norm alnych, nie są i nie mogą b yć od­
biorcami towaru niem ieckiego. Surowce do­
tychczas b y ły  płacone z nadw yżki dewiz, uzy­
skiwanych ze sprzedaży niem ieckich fabry­
katów krajom  europejskim . G dy jednak Eu­
ropa coraz bardziej zaczęła się od Niem iec 
odgraniczać kontyngentam i i umowami clea­
ringu werni, skutkiem  czego nadw yżki dew izo­
we przesta ły  napływ ać, a naw et z począt­
kiem br. zarysow ało się saldo bierne w  n ie­
mieckim handlu z Europą, — m usiały N iem cy  
szukać w yrów nania przez forsow anie ekspor­
tu do krajów  surowcowych.

Tak gruntowne przesunięcie w źródłach 
Zakupu surowców, jalkiby tego wymagały moż­
ności płatnicze Niemiec, nie da się dokonać z 
roku na  rok. Jest ono; możliwe tylko w ogra­
niczonym zakresie, tylko powoli i tylko z po­
mocą pewinych form pośrednich. Nie da się 
Zaprzeczyć, że Niemcom powiodło się w zna­
cznym stopniu znaleźć w krajach surowco­
wych dodatkowych odbiorców na swoje to­
wary. Ale obok tego muszą one, chcąc pod­
trzymać swój eksport wysokowartościowych 
fabrykatów, zgodzić się na import surowców

i półfabrykatów  z krajów  europejskich, któ­
re stanowią jed yny  rynek  zbytu na liczne n ie­
m ieckie towary. Suma pracy, jaką taki kraj 
pośredniczący w kłada w obróbkę zam orskie­
go surowca, zm niejsza wpraw dzie sposobno­
ści zatrudnienia w  Niem czech, ale ofiara ta  u- 
m ożliw ia w ogóle płatnicze rozwiązanie tej 
kw est ji. O czyw ista, że rozw iązanie takie u- 
ważane jest za z ł a  konieczne, za formę przej­
ściową, z której na leży  się wycofać.

O broty towarowe w I półroczu rb., w 
przeciw staw ieniu  do tego samego okresu w  la­
tach poprzednich, pozw alają już zorjentować  
się w  kierunku i dynam ice przesunięć, o któ­
rych m ów iliśm y pow yżej.

Import surowców do Niem iec (w m ilj. 
RM .):

1935 1934 1933
I półrocze

z Europy 661 577 501
z  poza Europy 636 849 692

Razem 1,297 1.426 1.193

Wzrost importu surowców z krajów  eu­
ropejskich o RM 85 m ilj. w porównaniu z r. 
ub. przy równoczesnym  spadku importu o RM 
130 m ilj. jest w yraźną ilustracją faktu, że 
N iem cy przenoszą sw oje zakupy do tych kra­
jów , które są odbiorcam i ich towaru. Skon­
statować można przytem , że import surowców  
z krajów  pozaeuropejskich po raz pierw szy, 
od niepam iętnych czasów, został przew yższo­
ny przez import z Europy. To jednak nie da­
je  jeszcze należytego  obrazu przesunięć, ja ­
k ie się dokonały. Na przykładzie w ełny  i ba­
w ełny  ustalić można, jak ie  zm iany zaszły w  
handlu z poszczególnem i krajam i. Porównać  
trzeba w  tym  celu I półr. lat 1935 i 1933, gdyż  
zestaw ienie z rokiem  1934, k iedy import tych  
surowców b y ł znacznie w ięk szy  i k iedy n ie­
m iecka reglam entacja importu przechodziła  
pew ną niezdecydow aną fazę pośrednią nie  
dałoby dość jasnego obrazu. Otóż w tym  cza­
sie import w e łn y  przy ogólnym  w zroście z 
138 na 180 milj . wzrósł z A rgentyny z 11 na 
29.7 m ilj. RM, z B ełgji z 10.4 na  11.2, z Brazy- 
1 ji z 1.2 na 5.1, z Połudn. A fryki z 16.7 na 34.0, 
z W. B rytanji z 10.0 na 35.6, z Jugosław ji z 0 
na 2.5, zaś spadł z A ustralji z 41.2 na 16.4, z 
U rugw aju z 10.0 na 6.6. Import baw ełny (przy 
niezm ienionym  poziom ie ogólnym) w zrósł z 
A rgentyny z 1.8 na 5.8, z Brązy!j i z 0 na 44.3, 
z Chin z 1.3 na 3.0, z Francji z 0.7 na 3.5, z W. 
Brytanji z 0.5 na 4.6, z Turcji z 0.3 na 11.2, zaś 
spadł z Egiptu z 21.0 na 18.8, ze Stanów Zjedn. 
z 110.2 na 27.9.

Jeżeli najw ażn iejsze surowce, w ełna i b a ­
w ełna oraz przędza z nich, rudy m etalow e, 
m etale i w yroby z nich zestaw im y razem w/g. 
krajów  zakupu w  latach 1933— 1935, przesu­
nięcia w  całej tej grupie okażą się równie w y ­
raźne.
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1935 1934 1933 
w unilj. RM

Import najważn. surowców .do Niemiec 638.9 752.1 542.6 
w tern dawne pierwotne, rynki zakupu 267.8 476.3 332.2 
w tern nowe pierwotne rynki zakupu 101.9 19.2 14.8
w tem rynlki wtórne 252.7 20.2.9 183.5

Z tego- globalnego zestawienia widać, jak  
ogromny jest wzrost w grupie nowych do­
stawców i jak  znaczny w grupie rynków 
wtórnych, pośredniczących. Grupa danych 
dostawców, przy  bliższej analizie, wykazu je 
jeszcze wielkie przesunięcia wewnętrzne na 
niekorzyść tych krajów , które w zdragają się 
przyjąć tow ar niemiecki w zapłacie za swój 
eksport, podczas gdy kraje, które, jak  Argen­
tyna i Południowa Afryka, zawarły z Niem­
cami układy clearingowe, potrafiły wzmóc 
bardzo znacznie swój wywóz do Niemiec.

OGRANICZENIA PRODUKCJI MAKU­
CHÓW W HOLANDJI.
W ielkie olejarnie holenderskie postano­

w iły dobrowolnie ograniczyć produkcję m a­
kuchów na razie na okres 3 m iesięcy, poczy­
nając od 1 październikaibr. jed yn ie  kilka m a­
łych fabryk nie przystąpiło do tego porozu­
m ienia. Przem ysł olejarski przystąpił do po­
w yższego ograniczenia celem  uniknięcia in­
gerencji rządu w innej formie.

Rząd, którego dążenia cło ©graniczenia 
produkcji m leka nie dały w yników  — prag­
nie obecnie osiągnąć ten cel drogą podw yż­
szenia cen na makuchy, podnosząc niedawno  
o 50 c. opłaty m onopolowe ocł ww ożonych cło 
H olandji m akuchów. O ile  cena makuchów  
na w ew nętrznym  rynku ulegnie zw yżce, zo­
staną podw yższone opłaty m onopolowe. W 
tych planach rządu odgryw a również znaczną 
rolę poważny deficyt w Rolniczym  Fundu­
szu K ryzysowym .

NOW E PRZEPISY O IMPORCIE ZIEMNIA­
KÓW D O  PALESTYNY.
W Nr. 538 urzędowej Palestine G azette z

14. IX. 1935 r. ukazało się rozporządzenie dla 
ochrony roślin, zaw ierające następujące w a­
runki, obow iązujące odtąd dla importu z ie­
m niaków cło Palestyny:
1. Z i e m n i a k i  j a d a l n e .

I ni pert jest dozwolony pod warunkiem, 
że każda przesyłka poparta jest certyfika­
tem stwierdzającym, iż są one wolne: a) od
wszelkich chorób i infekcyj oraz b) w szcze­
gólności od Phthorimea operculella, jakoteż 
Leptinotarsa decimlineata.
2. Z i e m n i a k i — s a d z e n i a k i.

Od dnia 1 października 1935 r. nie w olno  
sprowadzać do Palestyny ziem niaków — sa­
dzeniaków , o ile nie będą one odpow iadały  
następującym  w arunkom :

aj clla każdej zamierzonej przesyłki mu­
si importer uzyskać zezwolenie D y­
rektora Rolnictwa i Lasów lub jego
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zastępcy w form ie przepisanej w za­
łączniku IV (wzór znajduje się w P.
I. E.);

b) ziemniaki - sadzeniaki sprowadzać 
wolno tylko przez porty jaffa lub 
Haifa;

t j  każdy importer ziemniaków - sadze­
niaków przeznaczonych na sprzedaż 
musi utrzym yw ać szczegółow ą listę 
sprzedaży odnośnie do każdej prze­
syłk i, w ykazującą nazw iska i adresy 
kupujących i sprzedane im ilości. 
L isty takie muszą być na żądanie, 
przedstaw ione do inspekcji D epar­
tamentu R olnictw a i I .asów :

d) każda przesyłka musi być poparta 
następującem i zaśw iadczeniam i:

1) św iadectw o pochodzenia w  formie 
przepisanej w załączeniu Y (w7zór w
P. 1. E.);

2) świadectwo fitosanitarne D eparta­
mentu Rolnictwa łub równorzędnej 
władzy kraju , z którego ziemniaki 
są importownne. Świadectwo to musi 
stwierdzać, że dana przesyłka w olna 
jest od chorób wymienionych w żal. 
VI, ( wzór w P. I. E.), z tem jednak, 
że każda przesyłka zawierać może 
do 10% bulw zakażonych Spongo- 
spera subterranea oraz do 10% bulw 
zakażonych Actinomyces scabies, 
przy ozem nie więcej niż 10% po­
wierzchni zakażonych bulw jest dot­
kniętej temi chorobami.

N iezastosow anie się do pow yższych w a­
runków7 im portowych spowoduje konfiskatę  
przesyłk i oraz dochodzenia przeciw ko im por­
terów7! na zasadzie art. 11 rozporządzenia o 
ochronie roślin.

ZWYŻKA CEN MASŁA W SYRJI.
O statnio nastąpiła zw yżka cen masła na 

rynku syryjskim . Pom ijając objaw7y  o cha­
rakterze czysto spekulacyjnym  przy sprzeda­
ży detalicznej i półhurtoiwej, w yw olane oba- 
wą kom plikacyj m iędzynarodow ych z pow o­
du zatargu w łosko-abisyńskiego, stw ierdzić  
należy, iż masło w hurcie zdrożało o około 
38%. '

Zdaniem niektórych kupców zjaw isko to 
tłum aczy się nagłą zw yżką cen masła austra­
lijskiego, które notow ano poprzednio Ł. 85 
za tonę cif Bejrut, obecnie zaś Ł. 90. A iistralja  
zaś dostarcza do Syrji poważne ilości masła, 
regulując poniekąd ceny rynku syryjsk iego, 
niedostatecznie zaopatryw anego w produkt 
m iejscow y. Produkcja krajowa dostarcza 
prócz -zwykłego masła, też t. zw. „samne“, to 
jest masło topione, w którego skład wchodzi 
częściow o masło ow cze, nie jest jednak w 
stanie ilościow o zaspokoić potrzeb konsum- 
ej i w ew nętrznej. Tak w ięc masło krowie, jak  
i „samne“ sprow adzane jest iw dosyć znacz­
nych ilościach z zagranicy.



Import clo Syrji m asła (a raczej „samne") 
z krajów  B lisk iego Wschodu bardzo znacznie 
z roku na rok m aleje, natomiast dowóz tow a­
ru europejskiego, względnie typu europej­
skiego, w zrósł i ma widoki dalszego rozwoju.

Na zw yżkę cen masła zagranicznego, 
w płynęło  rów nież n iew ątpliw ie rozporządze­
nie W ysokiego Komisarza Rep. kr. Nr. 190/ 
LR z dnia 22 sierpnia rb., regulujące sposób 
opakow ania m asła importowanego. W szelkie  
tłuszcze jadalne, roślinne lub zw ierzęce, m o­
gą b yć sprowadzane z zagranicy tylko w m e­
talow ych naczyniach herm etycznie zam knię­
tych, których pojem ność nie przekracza 10 
kilogram ów. Przyczem  na naczyniach tych  
musi w idnieć w yraźny napis, stw ierdzający  
rodzaj tłuszczu, w agę zawartości oraz nazwę 
kraju  pochodzenia.

Koszty opakowania w ten sposób iw zro­
sły, poprzednio bow iem  b y ły  w powszechnem  
użyciu znacznie tańsze beczki lub skrzynie  
drewniane.

Przy im porcie w ładze syryjsk ie  w ym a­
gają św iadectw a zdrowotności. O ferty nale­
ży  składać cif Bejrut w e frankach francu­
skich, lub funtach angielskich.

Staw ka celna w yn osi na masło 750 PLS. 
ud 100 kg. netto (t. j. 1.50 fr. fr.). W detalu, 
obecna cena rynkow a jest około 14 fr. fr. za 
kg. A dresy firm im portow ych znajdują się w
P. I. E.

TOWARZYSTWO FINA NSO W O -H AN DLO ­
WE NEDERLAND — POLEN.
Z dniem 19 w rześnia rb. zostało stw orzo­

ne Tow arzystw o Finansowo - H andlowe Ne- 
derland— Pol en Sp. Akc. (Finansiering — en 
H andelm aatschappij ..Nederland— Pol en". N. 
V.) z siedzibą w  Hadze, Javastraat 36 (teł. 
116-951), aclres telegraficzny „Finedpo”. Ce­
lem tow arzystw a jest import i eksport z P o l­
ski do H olandji, a także kolonij holender­
skich i krajów  zamorskich, przeprowadzanie 
tranzakcyj kom pensacyjnych, prow adzenie  
agentur i inne.

Na czele Tow arzystw a stanął p. Tomasz 
Saryusz Bielski, korespondent Państwowego  
Instytutu Eksportowego i Polskiego Tow a­
rzystw a Handlu K om pensacyjnego, który  
przeprow adził od kilku lat badania rynku  
holenderskiego i posiada gruntowną jego  zna­
jomość, orjentując się w podstawach w ym ia­
ny tow arow ej polsko-holenderskiej.

Założenie Towarzystwa rokuje nadzieje 
rozwoju stosunków gospodarczych polsko - 
holenderskich,

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEW I­
ZOWYCH ZANOTOW ANE PRZEZ P. I. 
E. W  OKRESIE O D 17 D O  27 PAŹ­
DZIERNIKA 1935 R.

ARGENTYNA. 14 sierpnia br. ukazał się okólnik 
dotyczący form alności obow iązujących p rzy  wwozie 
Wyrobów k o s metyczn ycli.

A USTRAL J A. W pro wa d ze n i e .podwyższonych
staw ek celnych, k tó re  m iało nastąpić w zakresie -poz. 
156 (F), (2) i 279 (A), zostało odłożone do I stycznia 
1936 roku.

BELGJA. M inisterstw o Rolnictwa podało do w ia­
domości w arunk i uzyskania iicencyj na wwóz w yro­
bów m ięsnych i smalcu,

BRAZYLJA. W ostatnich m iesiącach ukazały  się 
okólniki w y jaśn ia jące  spraw ę znakow ania worków.

BRYTYJSKIE POSIADŁOŚCI. -  Państw a m alaj- 
skie. D nia 50 sie rpn ia br, ukazały się przepisy  w yko­
nawcze do ustaw y o przyw ozie w yrobów  w łókienni­
czych.

BULGARJA. N iektóre a r ty k u ły  chemiczne (alu- 
m iiiium form at, chlorek  potasowy, siarczan potasowy 
i siarczan magnezowy)- zostały dopuszczone do bezcło­
wego wwozu.

D y rek c ja  Ceł podała do wiadomości zm iany
w sposobie uiszczenia opłat od worków ju tow ych
w w ożonych na ograniczony okres czasu.

Od dnia 4 październ ika  lir. został zniesiony bez­
cłowy wwóz szpagatu ciężkiego.

CZECHOSŁOW ACJA. Z ważnością od 10. 10. I>r. 
zostały ustalone następu jące  cła dodatkow e ,na zboże: 

poz. 23 pszenica 19 Kc. (dotychczas 12 Kc.) 
poz. 24 żyto 30 Kc. ( ,, 26 Kc.)
poz. 25 jęczm ień 56 Kc. ( 51 Kc.)
poz. 26 owies 27 Kc. ( „ 26 Kc.)
W związku z przeprow adzeniem  sankeyj przeciw  

Włochom został z dniem  19. 10. 1935 zaszeregow any 
do system u poz wole ni owego wywóz następujących 
a r ty k u łó w :

1) S trzelby i k arab in y  wojskowe, jak o też  i cli lufy  
(ex poz. 478 b) 5. ex poz. 478 c) 1).

2) K ulom ioty, lekkie kulom ioty i .pistoletowe' ku lo ­
m ioty wszelkich kalibrów , jako też  ich lufy 
(ex poz. 478 b) I, ex  poz. 478 fo) 3).

3) Działa, haubice i m oździerze wszelkich kalibrów ,
ja k o też  ich law ety  lufy i oporopow rotniki 
(ex poz. 478 b) 1).

4) A m unicja dla b ron i w ym ienionej w p. I) i 2), 
pociski napełnione i próżne dla broni w ym ienio­
nej w p. 3) i  ładunk i w ybuchow e dla tych broni

(ex poz. 643. ex poz. 644, ex poz. 646).
5) G ranaty , bom by, to rpedy  i m iny napełnione lub 

p różne (ex poz. 645, ex poz. 644. ex poz. 645), 
jak o też  i p rzy rządy , m ające na celu  ich w yrzu ­
canie lufo w ybuch (ex poz. 478 b) I. ex  poz. 538, 
ex  poz. 553 c).

6) Czołgi, opancerzone samochody i pociągi (ex poz.
527, ex  poz. 528, ex poz. 547, ex  poz. 548 b), cx 
poz. 549 b), ex poz. 553 a) aż do d), ex poz. 555. 
ex poz. 557) — pancerze wszelkiego rodzaju

(ex poz. 453, ex poz. 445, ex poz. 471, ex  poz. 483).
7) O k rę ty  w ojenne wszelkiego rodzaju , licząc w to 

i aw iom atki i łodzie podw odne (ex poz. 558. 
ex poz. 559).

8) S tatk i pow ietrzne w stan ie  'gotow ym, lub rozło­
żone, cięższe lub lżejsze od .powietrza, jako też  
ich śmigła, kad łuby , profilow ane skrzydła i pod­
wozia (ex poz. 553 e).

9) S ilniki .lotnicze (poz. 554 fo).
10) R ew olw ery i p isto lety  autom atyczne, wagi w ła­

snej cięższej niż 630 g (ex poz. 478 b) 3), jako też  
i am unicja do nich (ex poz. 643, ex poz. 644).

11) Miotacze ognia i wszelkie inne p rzy rządy  wy- • 
rzucające, używ ane w w ojnie chem icznej, 
w zględnie do w yrzucania m aterja łów  zap a la ją ­
cych (ex poz. 478. b) I. ex poz. 478 b) 3. ex poz.
528, ex poz. 538, ex  poz. 553 e).

12) ipery t, luizyt, e ty  lodw uchloroarsy n-a, m etylo- 
dw uchloroarsyna i w szystkie inne w yroby p rze­
znaczone do w ojny chem icznej (ex poz. 620 fo), 
ex poz. 624, ex  poz. 622 d), — lub m a te rja ły  za­
palające (ex poz. 488 ,f>, ex poz. 515. e x ’ poz. 
596 a), (biały fo.s-for), ex poz. 596 b) (kovovv so-
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dik); ex poz. 622 d), (therm ity), ex poz. 641
(praskovity  korcik).

13) P rochy  strzelnicze i w ybuchow e (ex poz. 645
i ex poz. 646).

DANJA. D nia 12 i 19 październ ika  b r. weszły 
w życie nowe opłaty, pob ierane p rzy  wwozie zbóż.

FRANCJA. D ecyzją  G enera lne j D y re k c ji Ceł 
z 24 w rześnia b r. dziczyzna żyw a pochodzenia 
aus trjack iego  została  zaliczona do tow arów , k o rzysta­
jących  z ta ry fy  m inim alnej.

O kóln ik  G enera lnej D y re k c ji Ceł z październ i­
k a  br. podw yższa dodatek w yrów naw czy, pobierany  
od octu.

D ek re t z 9 październ ika  usta la  bezcłow y kon : 
tyngen t n a  len.

O kólnik  M inisterstw a R olnictw a z 1 p aźd ziern i­
ka br. zaw iera postanow ienia o znakow aniu owoców 
zagranicznego pochodzenia.

D ek re t z 17 październ ika br. w prow adza zm iany 
staw ek celuych stosow anych w zględem  g ran itu  i in ­
nych kam ieni (poz. 176 te r  i ąua ter).

D ek re t z 15 październ ika  w ym aga dowodów po ­
chodzenia i nabycia dla w aniliny , je j  deryw atów  i su- 
rogatów  oraz dla jodu  i zw iązków  jodu.

GRECJA. Clo n a  drożdże uległo zm ianie.

IIGLANDJA. Rząd ho lendersk i wniósł do Stanów 
G eneralnych  p ro je k t czasow ej podw yżki cła od ben ­
zyny o 0,60 hfl. od 100 kg, co podniosłoby cenę b e n ­
zyny na około pół centa na litrze.

Od 15 październ ika  uległy  zwyżce staw ki podat­
ku  obrotow ego pobieranego przy  wwozie: do 4,8% dla 
tow arów  zw ykłych, do 12% dla tow arów  luksusow ych, 
1% w zględnie 2% t. zn. cło specja lne pozostało bez 
zm iany.

M inisterstw o Przem ysłu. H and lu  i Żeglugi w pro­
wadziło zm iany w p rzydzielan iu  um ow nych k o n ty n ­
gentów.

M ianowicie poczynając od bieżącego k w arta łu  
(1. 9. 35 - -1 . 1. 56) um ow ne kon tyngen ty  będą  p rzy ­
dzielane k w arta ln ie , n iezależnie od okresów  skontyn- 
gentow ania, przyczem  istotnym  okresem  będzie rok 
kalendarzow y — 1. i. — 31. 12. N iew ykorzystane 
w I kalendarzow ym  k w arta le  kon tyngen ty  będą p rz y ­
dzielane na II kw arta ł, n iew ykorzystane w dwóch 
kw arta łach  kon tyngen ty  będą przydzielane n a  III 
kw arta ! itd. z tem, że kon tyngen ty  n iew ykorzystane 
w  dn. 31. 12. zostaną uniew ażnione.

K ontyngenty  ustaw ow e (autonom iczne) będą w 
dalszym  ciągu p rzydzielane w okresach skontyngento- 
w ania na podstaw ie im portu  podczas lat bazow ych.

Rząd holendersk i rozw aża obecnie celowość za­
s tąp ien ia  system u kontyngentow ego, system em  pod­
w yższonych staw ek celnych.

D ebaty  nad problem em  tym  są w  toku.
Zarządzeniem  M inistra R olnictw a i Rybołów stw a 

została podw yższona opłata od ubo ju  św iń z 6 na 
9 centów  od 1 kg b ite j wagi. Zarządzenie to  w yw ołało 
szereg  protestów  ze strony  zain teresow anych kól.

W  dniu 9 październ ika zw iązek rzeźników  zniósł 
zakaz uboju  świń, ośw iadczając, iż je s t w trak c ie  roz­
mów z M inisterstw em  Rolnictwa.

W  dniu 9 b. m. została ogłoszona ustaw a, upo­
w ażn iająca  rząd ho lendersk i do u sta lan ia  zakazów  
w yw ozu tow arów  celem u ła tw ien ia w spółpracy m ię­
dzynarodow ej na rzecz pokoju  i ochrony in teresów  
P aństw a podczas okresów  nadzw yczajnego m iędzyna­
rodowego napięcia. U staw a ta  została za tw ierdzona 
przez obie Izby Ustawodawcze.

Na mocy pow yższej ustaw y rząd zabronił eks­
po rtu  benzyny.

IRLANDjA. Dn. 12 październ ika weszło w żyoie 
rozporządzenie o w prow adzeniu  nowego cła (33%% 
ad val.) na n iek tó re części samochodowe, a wśród 
nich :na szyby (chroniące od w iatru).

JUGOSŁAW JA. Na w niosek B anku N arodow ego 
w ydane zostało zarządzenie, u ła tw iające  w ydatn ie do­

konyw anie rozrachunków  clearingow ych z Niemcami 
i um ożliw iające zm obilizow anie należności płatniczych.

KOLUMB JA. Ogłoszone zostały zniżki celne p rzy ­
znane, w w ielk ie j ilości Stanom  Zjednoczonym  w tr a k ­
tacie, przedłożonym  obecnie do ra ty fikac ji.

ŁOTW A. W stosunku do k rajów , n ieposiadają- 
eycli z Łotwą umów rozrachunkow ych, w prow adziła 
k om isja  w alutow a obostrzenia, m ianow icie pozwole­
nie na przyw óz uw arunkow ane je st tem, że im porte r 
mus,i płacić w alutam i, poehodzącem i z eksportu , k tó re  
o trzy m u ją  za pośrednictw em  B anku Łotewskiego od 
eksporterów  łotew skich z 35% dopłatą.

MEKSYK. Szereg dekretów  opublikow anych 
31 sie rpn ia br. w prow adza zm iany w ta ry fie  celnej 
dotyczące: pap ieru  glansowanego, uszek m etalow ych, 
odpadków  żelaznych i stalow ych, oraz żelaza i kół 
żelaznych lulb stalow ych n ienadających  się do użytku .

NIEMCY. W zw iązku z koniecznością odm rożenia 
p łatności eksportow ych polskich, w yn ikających  z um o­
w y polsko - niem ieckiej z dnia 11. 10. 1934, nastąpiło  
porozum ienie, w m yśl k tórego  rząd  polski udzieli 
pozwoleń na dodatkow y przyw óz z Niem iec w um ó­
w ionych granicach, zaś rząd  n iem iecki, a m ianow icie 
R eichstelle fu r D evisenbew irtschaftung, w ydala  w dn. 
12. 10. 55 polecenie do D resd n er B ank przy jm ow ania  
do rozrachunku  tow arów  w ustalonych pozycjach  
i do kw ot w yznaczonych.

PALESTYNA. R ozporządzenie z 26 w rześnia b r. 
zw alnia od cła następu jące  a rty k u ły : m eble i u rzą ­
dzenia przeznaczone d la  „domów m arynarza" , paro ­
we i m otorow e w alce do budow y dróg oraz części 
tych  m aszyn, sprzęt do gaszenia ognia, lam py do 
ośw ietlenia m iejsc ob ję ty ch  ruchem  ulicznym  itp., 
surow ce do w yrobu  pap ieru  oraz n iek tó re m a te rja ły  
do w yrobu  szkła, pokost z o le ju  lnianego, surow e 
diam enty , odpadki żelaza, m osiądzu, m iedzi i cyny, 
o raz t. zw. „M oulding pow ers".

Podane zostały nowe ceny stanow iące podstaw ę 
d la obniżenia cła od m ąki i zbóż.

O kólnik  z 26 w rześnia w prow adza ograniczenia 
przyw ozu żyta.

R ozporządzenie Nr. 131 zezw ala ,na bezcłowy 
wwóz k arto fli ty lko  p rzy  przedłożeniu  w ym ienionych 
w  tem  rozporządzeniu zaświadczeń.

RUMUNJA. Zarządzenie z 21. 10. w prow adza za­
kaz wyw ozu b ro n i i zakaz udzielania kredy tów  W ło­
chom. W ywóz n a fty  nie został jed n ak  zakazany.

SJAM. W uzupełnieniu  now eli celnej, u s ta la jące j 
staw kę od sp iry tu su  denaturow anego, G eneralny  D y­
rek to r Ceł w ydał okólnik o sposobie denaturow ania .

STANY ZJEDNOCZONE. U kazały  się w y jaśn ie­
nia w spraw ie ta ry fik a c ji beczek żelaznych do nie­
k tó rych  olejów, oraz elek trycznych  szaf - g rzejn ików  
(electrical ineubators).

SYRJA. D nia 5 w rześn ia br. ogłoszono w P a le ­
styn ie listę tow arów  palestyńsk ich  dopuszczonych do 
bezcłowego wwozu do S y rji na podstaw ie s ta tu tu  
celnego m iędzy obu w ym ienionem i k ra jam i. L ista je s t 
dość obszerna i obejm uje  a r ty k u ły  z różnych b ran ż  
p rodukcji.

UNJA POŁUDNIOW O - AFRYKAŃSKA. P ro ­
k lam ac ja  z 19-go w rześnia br. p rzy zn a je  tow arom  
francuskim , należącym  do grupy, k tó ra  z początkiem  
la ta  br. ob ję ta  została zw yżką celną w postaci stoso­
w ania ta ry fy  m aksym alnej, — korzystan ie ze staw ek 
ta ry fy  pośredniej.

WĘGRY. Rząd w ęgierski uchylił na okres do 
31 sierjMwa .1936 r. cło przyw ozow e na 'melasę, k tó re  
w edług  poz. 175 węg. ta r  ce lnej w ynosiło dotychczas 
1 kor. od 100 kg, o ile m elasa nie by ła im portow ana
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n a  cele hodow lane; m elasa im portow ana na cele ho ­
dow lane by ła  ju ż  i dotychczas w olna od d a .

Melasa nie fig u ru je  na liście tow arów , zakaza­
nych do przyw ozu do Węgier,

WIELKA BRYTANJA. D ecyzja w ładz celnych 
v. 8 październ ika  u sta la  cło na ku le stalowe, używ ane 
w m łynach kulkow ych,

i
WŁOCHY. Rząd w prow adził przym us eksportu  

ciążących n a  ry n k u  zapasów surow ego jedw abiu , nici, 
przędzy, tkan in  itp„ pochodzących z r. 1954 i la t po­
przednich. Ilości niesprzedane będą od t. 1. 1936 
odebrane przez rząd.

W dniu 1 październ ika br. wszedł w życie d e ­
k re t k ró l. z daty  23 w rześnia br. podnoszący znacz­
nie podatek  od sprzedaży olejów  m ineralnych i ich 
pozostałości, a  m ianow icie: (cyfry w naw iasach ozna­
czają  wysokość podatku  przed w prow adzeniem  de­
k retu) :

Poz. wł. ta r. Nazwa tow aru  W ys. pod. od ą
643a-3 O leje m in. surow e inne lir. 125,— (68,—)
643b O leje  min. sm arow e:

1) o le je  białe do tran sfe r, lir. 130,— (75,—)
2) inne lir. 112,— . (55,—)

643c N afta  lir. 195,— (150,—)
645e O leje min. inne lir. 210,— (102,—)
644a Pozostałości po dysty.1.

olej. min.:
a) o gęstości ponad 0,880

p rzy  tem perat. 15° C. lir. 50,— (32,—)
I}) o gęstości od 0 850—

0,880 p rzy  tem p era tu ­
rze 15° C. lir. 110,—■ (73.—)

644c Pozostałości po dystyl.
innych olej. min. lir. 125,— (68,—)

U trzym any został w m ocy podatek sprzedażny od 
benzyny  (poz. 643 d) w wysokości lir. 261,— (161),
usta lony  dekre tem  z 30 sierpnia br., oraz od pozosta­
łości podysty lacy jne j olejów  min. o gęstości n ie  m n ie j­
szej ja k  0,900 p rzy  tem perat. 13° C. (poz. 644 a) c) 
w wysokości lir. 0,40 od 100 kg.

MOŻLIWOŚCI HANDLOWE I EKSPORTOWE
FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE KONTAK­

TU Z EKSPORTERAMI POLSKIMI.

F irm a niem iecka in te re su je  się w celu eksportu  
do Stanów Zjednoczonych A. P., Szw ecji i A nglji, n a ­
stępu  jącem i artyku łam i: ko łd ry  dziecinne, dla n ie­
mowląt, w ypraw ki dla niem ow ląt, koronki klockowe, 
koronki wszelkiego rodzaju , chustki do nosa itp., p o r­
celana, szkło, łyżki drew niane itd.. naczynia em aljo- 
wane, w iadra blaszane, w anny, zabaw ki, ozdoby 
choinkowe, w yroby  koszykarskie. P/26628/49/Sz.

F irm y portugalsk ie in te resu ją  się im portem  smo­
ły  z Polski. P/27844/47/C.

F irm a w C apetow n (Unją Pot. - A fryk.) in te re ­
su je  się naw iązaniem  k o n tak tu  z polskimi w ytw órn ia­
mi różnych branż. P/27189/61

SPRAWY KOMUNIKACYJNE

SPECJALNE POSTULATY OKRĘGU IZBY 
PRZEMYSŁOWO - HANDLOW EJ 
W GDYNI, DOTYCZĄCE TARYF KO­
LEJOWYCH.

Biorąc pod uwagę, że postulaty życia  go­
spodarczego; oraz branżowe opracowane są w  
Komisji rewizji taryf P. R. Iv.. wobec tego 
przedkładamy specjalne postulaty, dotyczące 
naszego rejonu.

Przem ysł pomorski i nad notecki powstał 
niesam'OTzutnie, lecz został stw orzony sztucz­
nie przez Niemców ze w zględów  politycz­
nych, przyczem drogą ulgowych taryf zagw a­
rantowano temu przemysłowi warunki egzy­
stencji. O becnie przem ysł ten pozbaw iony  

został tych prerogatyw'', co w w ysokim sto­
pniu utrudnia egzystencję i prosperowanie 
tego przem ysłu. N ależy przytem  podkreślić, 
że jak źródła surowców, tak i rynki zbytu

F irm a agenturow a w K olum bji in te resu je  się a r ­
tykułam i wszelkiego rodzaju . P/27925/4B/Ż

Fi rm a w S ydney (A ustralja) in te resu je  się im por­
tem  wszelkiego rodzaju  chem ikalij i szkła z Polski. 
P/21935/27/Ż.

F irm a holenderska in te resu je  się im portem  p ry ­
musów i piecyków  naftow ych najnow szych topów . 
P/27690/44/Ro. '

F irm a ho lenderska in te resu je  się im portem  b la­
chy i d ru tu  m iedzianego. P/27683/44/Ro.

Bliższe in form acje w powyższych spraw ach uzy­
skać mogą zainteresow ani eksporte rzy  w Państwowym  
Instytucie Eksportow ym . Przy zgłoszeniu należy  po ­
wołać się n a  odnośny num er. F irm y, k tóre nie pozo­
staw ały  dotychczas w bliższym kontakcie z in s ty tu ­
tem. w inny nadesłać jednocześnie swe referencje.

znajdują się ma drugim końcu Polski i prze­
wóz przez to jest n iezw ykłe drogi i uciążliw y.

O derw anie od tutejszego przemysłu po­
jem nego rynku zbytu Prus W schodnich i 
Brandenburgii w znacznej m ierze jeszcze  
przyczynia się do trudnego stanow iska tu tej­
szego przemysłu. Stąd wynikają zasadnicze 
postulaty naszego okręgu:

1) Obniżka taryfy  na w ę g i e l  i osobliw ie  
na m i a ł  w ę g l o w y .  Pozatem obniżka taryfy  na 
k o k s  h u t n i c z y ,  również przyw ożony do sta- 
cyj Grudziądz i M niszek z Czechosłow acji.

T utejszy  przem ysł z powodu m odernizo­
wania palenisk specjaln ie zużyw a m iał w ę­
glow y. Przy cenie zł. około 11,— za 1 tonę _ 
przewóz kosztuje średnio około zl 15,—. Ko­
nieczna jest obniżka taryfy na miał o przy­
najm niej 30%.

2) Obniżka taryfy na przewóz s u r o w c a  
ż e la z n e g o ,  żelaza sztabowego, stali sztabow ej.
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lem ieszy i odkładni, b lachy żelaznej, b lachy  
sta low ej, oraz m aterjałów  śrubow ych do sta­
cji Grudziądz i Mniszek.

3) Obniżka taryfy na przewóz w ypał- 
ków  p irytow ych  w ew nątrz kraju, celem  u- 
m ożliwienia Polsko - Belgijskim  Zakładom  
Chem icznym  w Toruniu przewóz do hut gór­
nośląskich.

4) O bniżka taryf na przew óz m ateria­
łów budow lanych do G dyni i stacyj w ybrze­
ża m orskiego. W obec tego, że rozbudowa 
G dyni nie postępuje w tem pie robudowy por­
tu i sprawa ta jest stałą troską Rządu i sfer 
gospodarczych, należy ułatw ić i przyśp ie­
szyć tę rozbudowę drogą obniżenia staw ek  
przew ozow ych na cegłę i to do 250 km, t. j. do 
odległości pasa w ielk ich cegielń, oraz dla iwa- 
pna do 300 km. W ten sposób zapewni się 
zbyt m aterjałów  budow lanych polskim  za­
kładom , dystansowanym  przez zakłady, nale­
żące do Gdańska i gdańskich organizacyj.

5) O bniżenie taryfy na przewóz w yro­
bów ceram icznych na dalsze odległości, celem  
um ożliw ienia nasycania rynków  wschodnich  
nadm iarem  w ysokow artościow ej ceg ły  po­
morsko - nadnoteckiej.

6) Zniesienie łam anego obliczenia prze­
w oźnego na lin ji H erby N ow e — Gdynia.

7) O bniżenie taryfy  na przewóz drzewa 
olchow ego w szczapach dla wędzarń w G dy­
ni i ma w ybrzeżu morskiem.

8) O bniżenie kosztów i usprawnienia  
transportu ryb m orskich i przetw orów  ryb­
nych.

9) D opuszczenie specjalnych  zleceń na­
daw cy tow aru przy przesyłkach wagono­
w y cli za zaliczeniem .

U spraw nienie i ułatw ienie w  taryfie  
przeładunkowej w  zakresie żeglugi śródlą­
dow ej.

U w zględnienie lokalnych potrzeb w za­
kresie kom unikacji sam ochodowej.

OBNIŻKA NA KOSZTY PRZEWOZÓW SA­
MOCHODÓW PRZEZ PORTY  
POLSKIE D O  RUMUN JI.
Od dnia 1 listopada b. r. obniżone zostały  

o około 20 proc. staw ki opłat przew ozow ych  
na przewóz samochodów przez porty polsk ie­
go obszaru celnego do Rumunji.

SPRAWY SZKOLNICTWA HANDLOWEGO

SPRAW OZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI RO­
CZNEJ 3 -K LASO W EG O  K OEDUK A­
CYJNEGO LICEUM HANDLOW EGO  
W GDYNI, WYGŁOSZONE D N IA  10-GO 
LISTOPADA 1935 R. PRZEZ P. O. D Y ­
REKTORA ALEKSANDRA LUDW IKA  
SZULCA Z OKAZJI O BCH O DU ŚWIĘ­
TA NIEPODLEGŁOŚCI I ŚWIĘTA LI­
CEUM.

U b iegły  rok szkolny, będący drugi zko- 
lei iw życiu  Liceum gdyńskiego, zaznaczył 
się dalszym  rozwojem  Zakładu, co znalazło, 
m iędzy innem i sw ój w yraz w  uruchom ieniu  
dwóch klas, do których z początkiem  roku 
szkolnego zaczęło' uczęszczać 40 uczniów i u- 
czenic. Szczegółow e program y nauczania  
i 'wychowania zostały opracowane i zatw ier­
dzone przez w ładze szkolne. M etody naucza­
nia doznały pożądanego udoskonalenia i 
w iększego dostosow ania do osiągn ięcia  ko­
niecznych w yn ików  w postępach uczącej 
się m łodzieży.

W zw iązku ze zw iększeniem  się ilości 
m łodzieży zam iejscow ej, uruchom iony zo­
stał internat dla uczniów w  gmachu Obozu  
Em igracyjnego na Grabówku, gdzie zam ie­
szkiw ało w ciągu r. uib. przeciętn ie 10 ucz­
niów. D zięk i jednoczesnem u zw iększeniu  się 
ilości m łodzieży, m ającej na m iejscu  rodzi­
ców i opiekunów, powstało przy  Liceum  — 
Koło Rodzicielskie. R ów nocześnie wzm ogło  
s ię  życie  organizacyjne m łodzieży Liceum

przez rozwój takich organizacyj uczniow­
skich, jak: Bratnia Pomoc Uczniów  Liceum  
H andlowego, Koło Szkolne L. M. i K. oraz 
Kok Szkolne Tow arzystw a Popierania Bu­
dowy Publicznych Szkół Pow szechnych.

W dniu 10 listopada r. ub. Liceum  urzą­
dziło obchód Święta N iepodległości oraz u- 
roczystej inauguracji Uczelni.

Bratnia Pomoc urządziła wzorem r. 1933, 
.a w ięc drugą zkolei, sym patyczną uroczy­
stość „Opłatka" w  dniu 15 grudnia r. ub. —- 
oraz II bal reprezentacyjny w dniu 23 lu­
tego r. b.

Dnia 15 kw ietnia r. b. m łodzież licealna  
udała się z w ycieczką do Gdańska, gdzie  
zw iedziła  miasto i port, a następnie Sopoty.

Pierwszą w ielką  w ycieczk ę  morską od­
była młodzież naszego Zakładu do Kopen­
hagi, w yruszając z G dyni na s/s „Pułaskim"  
w  dniu 10 m aja r. b. W ciągu trzydniow ego  
pobytu w  Kopenhadze, w ycieczka  zw iedzi­
ła port, miasto i parę m iejscow ości na tere­
nie Zelandji, poznając znaczną ilość objek- 
tów  godnych widzenia. Przez ca ły  czas w y ­
cieczką opiekow ał s ię  specja lny  delegat 
duńskiego m inisterstw a ośw iaty, m łodzieży  
zaś tow arzyszyło k ilka uczniów  kopenhas­
kich szkół handlow ych, z którym i nasza m ło­
dzież zadzierzgnęła w ęz ły  serdecznej p rzy­
jaźn i i sym patji.

D w a zdarzenia u tkw iły  na zawsze w pa­
m ięci uczestników  naszej w ycieczki. Chro­
nologicznie pierwszym faktem były  nasze
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odw iedziny w  Kobmandsskole, w  kopenha­
sk iej szkole handlow ej, gdzie po w ym ie­
nieniu pow italnych  przem ówień, nacechow a­
nych serdecznością z obu stron, oglądaliśm y  
niezw yk le c iekaw y film  z t. zw. „szarego" 
życia codziennego Kopenhagi, nakręcony  
przez posterunkowego policji kopenhaskiej, 
sym patycznego p. Millera. Po zademonstro­
waniu film u m łodzież polska pow stała z 
m iejsc i, pragnąc w yrazić sw oją w dzięcz­
ność i uznanie za duńską gościnność, odśpie­
wała po duńsku jeden z duńskich hym nów  
p. Ł: „Faedrelandsong". W ówczas to ponow ­
nie Wstąpił na m ównicę dyrektor kopenha­
sk iej szkoły  i w zruszonym  głosem  oświad­
czył, że już w ie le  w ycieczek  cudzoziem skich  
przyjmowano w  tej szkole, ale że żadna nie 
zrobiła tak w ielk iego  i sym patycznego w ra­
żenia, oraz, że odwiedziny nasze pozostaną 
na zawsze we w dzięcznej pam ięci obecnych  
Duńczyków.

Inne zdarzenie miał© m iejsce w  dniu 13 
maja, k ied y  to poprzedzającej nocy nade­
szła na statek żałobna w ieść o śm ierci P ier­
wszego M arszałka Polski ś. p. Józefa Piłsud­
skiego. Około godz. 10 wycieczka wraz z inny­
mi pasażerami zgromadziła się na pokładzie, 
gdzie została odprawiona żałobna Msza św. 
do której słu żyło  dwóch uczni Liceum, a po 
której poseł R. P. w Kopenhadze p. Sokol- 
nicki odczytał orędzie Pana Prezydenta  
Rzeczypospol itej.

Tego samego dnia o godzinie 22-giej — 
s/s „Pułaski" odbił od brzegu, entuzjastycz­
nie żegnany przez m łodzież duńską ok rzy ­
kami również i w  język u  polskim , których  
się  nauczyła od naszej m łodzieży, która zko- 
lei odpow iadała okrzykam i duńskiem i.

N ależy zaznaczyć, że całkow ity  koszt 
Wycieczki w ynosił 76 zł od ucznia, co jed ­
nak w ielu  uczniów  było  w  stanie pokryć  
jed y n ie  dzięki pożyczkom  uzyskanym  we 
'własnej organizacji Bratniej Pom ocy. Fun­
dusze zaś Bratniej Pom ocy zostały zebrane 
z imprez dochodowych oraz składek człon­
ków dożywotnich, którym i są przeważnie  
Wybitni przedstaw iciele życia gospodarcze­
go Gdyni. N iezw ykle hojnem  poparciem fi- 
nansowęm  w r. ub. cieszyła się Bratnia po­
moc ze strony p. Konsula G eneralnego Inż. 
Napoleona Korzona. Rów nież w  związku ze 
Wspomnianą w ycieczką muszę dodać, że doj­
ście jej do skutku zostało w wysokim  stop­
niu ułatwione dzięki życzliw em u poparciu 
i ułatwieniom , jakich nie skąpił Konsul Kró­
lewsko - Duński w  Gdyni p. Dyr. Lucjan 
Byczkciwski.

Przy końcu ubiegłego roku szkolnego  
Uczęszczało do obu klas Liczeum 37 uczniów i 
uczenie, z czego uzyskało promocję do klasy 
I I-ej 19, przyczem  jeden z promowanych ucz­
niów zmarł, jeden został w ydalony, jedna 
uczenica przestała uczęszczać, 6  uczniów i l i ­
czenie promocji nie uzyskało i jeden z po­
śród nich został również w ydalony. Do kla­

sy I ll-e j  uzyskało promocje 7, w  tem 2 w a­
runkowo, z pośród zaś 5 pozostaw ionych na 
drugi rok 2 zostało w ydalonych. Powyższa  
statystyka w skazuje, że jak k olw iek  w ub r. 
szkolnym  b yła  stosunkow a niedostateczna  
ilość uczniów  w  Liceum, to jednak Rada P e­
dagogiczna stała zawsze na stanowisku, że 
okoliczność ta nie mogła m ieć żadnego w p ły ­
wu na należyty  poziom nauk ow y i w ych o­
w aw czy naszego Zakładu.

W naszein Liceum istn ieje co roku w cią­
gu pierw szych tygodni roku szkolnego pewna 
fluktuacja w  ilości uczęszczającej m łodzie­
ży, co jest 'spowO do w  an e tem przedew szy- 
stkiem, że Liceum gdyńskie, jako jedyny  
w Polsce zakład naukow y o specjalizacji 
w handlu morskim, ściąga cło sieb ie m łodzież  
n iety lk o  ze w szystkich stron Polski, fale i z 
zagranicy, która niejednokrotnie jest zmu­
szona przybyw ać do nas z opóźnieniem, z 
drugiej zaś strony — nie zawsze jest w sta­
nie sprostać materjalnym warunkom bytu  
oraz nowym  wym aganiom  naukowym  szkoły  
zawodow ej.

W b. r. szkolnym było nowo przyjętych  
37 uczniów  i uczenie cło kl. I. Na dzień 1 li­
stopada br. ilość ta się ustabilizow ała łącznie  
z pow tarzającym i kl. I. na 33, w tem 12 li­
czenie i 21 uczniów, w klasie zaś 11. 19 l i ­

czni ów, w tem 2 uczenice. W ten sposób o- 
becnie Liceum nasze liczy  38 uczniów i 14 
uczenie — razem 52 uczniów i uczenie.

C iekaw ą statystykę reprezentuje m ło­
dzież w edług stałego m iejsca zam ieszkania 
oraz struktury zawodowej rodziców uczniów  
i uczeinic Liceum gdyńskiego. W skazuje ona 
na coraz bardziej przenikające i rozszerza­
jące  się zainteresow ania sprawą kształce­
nia m łodzieży w kierunku handlowo - m or­
skim w różnych klasach społecznych i to 
n iety lko  w Polsce, ale i poza jej granicami.

Na 52 uczniów i uczenie Liceum z G dy­
ni pochodzi 11, z powiatu m orskiego 5, z po­
zostałej części w ojew ództw a pom orskiego 8, 
z w oj. poznańskiego 1, z Woj, w arszaw skie­
go 8, z w ojew . łódzkiego 7, z innych w oje­
wództw centralnych 2, z w ojew ództw  połud­
niowych 4, z Kresów Wschodnich 4. z za­
granicy 2.

Na 52 uczniów i uczenie Liceum jest  
dzieci urzędników 7-n.a, nauczycieli 3, w o j­
skow ych 2, rolników 4, kupców 14, rzem ieśl­
ników 6, robotników; 2, kapitalistów 4, em e­
rytów 4, wolnych zawodów 2. innych za­
wodów 4.

43 uczniów i uczenie należy do w yzna­
nia  rzymsko - katolickiego, 2 do w yznania  
grecko-ka t oI i ck iego. 4 do w yznania ew ange­
licko-augsburskiego, 1 do w yznania prawo­
sław nego i 2 do w yznania m ojżeszow ego.

Wśród uczniów jest jeden obyw atel li­
tew ski, jeden obyw atel łotew ski i jeden o- 
byw atel Stanów Zjedn. A. P.

W arunkiem p rzyjęcia  do Liceum jest 
ukończenie przynajm niej 6 klas gim nazjal-
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mych starego typu, lub szkoły  równorzędnej. 
Przew ażająca w iększość posiada ukończone  
6 klas gimnazjum , 4 ukończyło szkoły  han­
dlow e, 3 — 3 kursy sem inarjum  nau czycie l­
skiego i 9 ukończyło 7 wzgl. 8 klas gim na­
zjum  w  tem 1 m aturzysta.

D zięk i w ykończen iu  now ego gmachu 
przez Tow arzystw o Szkoły Handlu M orskie­
go i Techniki Portow ej, um ieściliśm y w  nim  
z początkiem bieżącego roku szkolnego inter­
nat, który liczy obecnie 19 uczniów Liceum, 
oraz uruchom iliśm y now y internat dla dziew ­
cząt, w  którem znalazło narazie pom iesz­
czenie 7 naszych uczenie.

W bieżącym  roku szkolnym  klasa 3 nie  
została uruchomiona ze względu na zbyt ma­
łą ilość uczniów  prom owanych w  roku ub ie­
głym  do tej klasy, ca zkolei spowodowane 
zostało tem, że k lasa ta rekrutow ała się z 
I-go rocznika Liceum, pow ołanego do życia  
w  dniu 12 sierpnia 1933 r., k iedy to nie było  
dosyć czasu na zorganizow anie odpow ied­
n iej propagandy przed początkiem  roku 
szkolnego, przypadającym  na dzień 20 sier­
pnia. To też w  pierw szym  roku szkolnym  u- 
częszczało jed yn ie  15 uczniów i uczenie, z któ­
rych w  drugiej k lasie pozostało, jak  już za­
znaczyłem , ty lko 12, prom owanych zaś zosta­
ło do k la sy  3 siedmiu. Jakkolw iek zgłosiło się 
w  ciągu lata dodatkowo do k lasy  III-ej — 
4 absolw entów  2-letnich Liceów  z Poznania, 
Bydgoszczy, W arszaw y i Lwowa, to jednak  
liczba łączna 11 uczniów  b y ła  niższą od w y ­
m aganego przez w ładze ■szkolne minimum  
w  ilości 15 uczniów.

Od przyszłego roku szkolnego 3 klasa Li­
ceum  będzie m iała charakter fakultatyw ny. 
W ten sposób, tak, jak  zresztą dotychczas, 
kurs nauki w  p ierw szych 2 latach będzie o- 
bejmował wykształcenie ogólno - zawodowe, 
przy uw zględnieniu  jednak zagadnień z dzie­
dziny  handlu m orskiego, oraz będzie stano­
w ił niezbędne uzupełnienie w ykształcenia  
ogólnego, analogicznego w  k ilku  przedm io­
tach do programów klasy 7 i 8 gimnazjum  
starego typu. To też po 2 latach nauki ucznio­
w ie będą zdawać egzamin, stanow iący maturę 
licealną, a dający  w szystk ie  prawa cyw ilne  
i w ojskow e, przysługujące 2-letnim  Liceom. 
Natom iast klasa 3 naszego Liceum  będzie sta­
now iła nadbudówkę, pośw ięconą w yłączn ie  
zagadnieniom handlowo - morskim i pokrew­
nym. Sprawa pow yższej reorganizacji struk­
tury nauk naszego Liceum znajduje się o- 
becnie na najlepszej drodze ostatecznego za­
łatw ienia  ze strony w ładz szkolnych.

Różnica pomiędzy 2 letnim kursem na­
uk naszego Liceum, nie mówiąc już o 3-ej 
klasie specjalnej, która w szkolnictwie 
handlowem stopnia licealnego nie ma dzi­
siaj w Polsce precedensu, a 2 letniemi licea­
mi handłowemi polega nietylkoi na tem, że 
program naszego Liceum uwzględnia zagad­
nienia handlowo - morskie, ale i również na 
tem, że naszym bezpośrednim celem nauko­

wym i wychowawczym jest przygotowanie 
młodzieży do> pracy zawodowej w przedsię­
biorstwach w ten, czy inny sposób związa­
nych z portem, a więc znajdujących się w  
specjalnych warunkach pracy i m ających w 
stosunku do pracowników specjalne wyma­
gania. To też konieczność osiągnięcia tego za­
dania zmusza nas do bliższego' zaznajomie­
nia młodzieży z zagadnieniami portowemi w 
Gdyni i Gdańsku, oraz zagranicą, czego przy­
kładem jest wspomniana wycieczka do Ko­
penhagi.

Z tego powodu są wprowadzone w  Liceum  
gdyńskiem  dwa języ k i obce: angielski i n ie­
m iecki, tak potrzebne w  handlu morskim, i 
dlatego obow iązujące w szystk ich uczniów, 
w przeciw ieństw ie do jednego język a  obcego  
w  innych dw uletnich liceach. W b. r. szkol­
nym  zostały ponadto wprow adzone nadobo­
wiązkowe języki włoski i rosyjski, wprow a­

dzenie zaś francuskiego jest kw estją  najb liż­
szej przyszłości. Z tego samego w zględu do­
kładam y starań, aby m łodzież odbyw ała w  
czasie w akacyj letnich praktyki w  przedsię­
biorstw ach portow ych, które są uzyskiw ane  
dzięki poparciu Izby Przem ysłow o-H andlo­
wej. w  Gdyni.

U siłow ania nasze już w y d a ły  pożądane  
w yniki, gdyż obecnie w szyscy prawie zeszło­
roczni absolwenci dw uletniego kursu nauk  
naszego Liceum  m ają posady, otrzym ując od 
kilkudziesięciu  do 175 zł. m iesięcznie, co po  
parum iesięcznych praktykach oraz w  obec­
nych kryzysow ych  czasach masowego' bezro­
bocia naw et wśród ludzi z w yższem  w yk szta ł­
ceniem lub dłuższą praktyką zawodową jest 
objaw em  całkow icie zadawalającym .

Jednakowoż, nie ziszczenie marzeń o c ie­
płej poisadce przy biurku, marzeń, pokutują­
cych n iestety  szeroko w  naszem społeczeń­
stw ie, jest końcow ym  celem, jaki w in ien  
przyśw iecać naszym  absolwentom , lecz osią­
gnięcie stanow isk  sam odzielnych i k ierow ni­
czych W życiu  goepodarczem, rozw inięcie  
szeroko zakrojonej w łasnej in ic ja tyw y  i e- 
nergji w  ty lu  dziedzinach handlu m orskiego, 
które leżą jeszcze odłogiem  i czekają na w ie le  
przedsiębiorczych jednostek — oto zadania, 
do spełnienia k tórych  przeznaczam y przynaj­
m niej najzdoln iejszych  z naszych przyszłych  
absolwentów.

Żadna, najlepsza nawet na świecie, szko­
ła handlow a nie jest w  stanie w yprodukow ać  
gotow ych kupców, a cóż dopiero m ówić o 
kupcach m orskich, na skalę m iędzynarodo­
w ą , których tak bardzo potrzebuje Polska. 
M inie zpewnością jeszcze szereg lat, zanim  
pierw si z absolw entów  Liceum  gdyńskiego  
zaczną staw iać p ierw sze sam odzielne kroki w  
handlu morskim. Lecz chwila ta musi nastąpić  
i nastąpi, a Liceum gdyńsk ie będzie uw ażało  
sw oje zadanie za spełnione w  przeszłości, j e ­
żeli naw et n ieznaczny odsetek z pośród jego  
b yłych  uczniów  zacznie realizow ać w łasną  
in icjatyw ą i pracą końcow y etap zadań go-



spodarczych Rzeczypospolitej w dziedzinie 
handlu morskiego, w ynikających z dostępu 
do morza, posiadanie własnego portu i wła­
snej floty handlowej.

Liceum 'nasze opiera swój byt m aterjalny 
w pewnej części na opłatach za naukę ucz­
niów, oraz, w lwiej części, na subwencjach 
władz szkolnych, które będąc: wyrazem poli­
tyki oświatowy gospodarczej Państwa, popie­
ra ją  w sposób zupełnie specjalny Liceum 
Handlowe W Gdyni, nie skąpiąc swej życzli­
wości w stosunku do potrzeb i postulatów na­
szego Zakładu. To też wyrażam niepłooną na­
dzieję, że młodzież Liceum, pam iętając stale 
o ofiarach Państwa i swoich rodziców lub o- 
piekunów, łożących na koszta je j utrzym a­
nia, wychowania i (wykształcenia, nie zawie­
dzie pokładanego w niej zaufania nietylko w 
cziasie pobierania nauki, ale i również w przy­
szłości przy spełnianiu wielkich zadań, które 
podejm uje się osiągnąć.

Na zakończenie nie mogę pominąć okazji, 
ażeby nie wspomnieć jeszcze o jedneni. Od

PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY

k r o n i k a .

— CENY SOLONYCH ŚLEDZI. O statn ie noto­
w ania solonych śledzi w porcie rybackim  w Gdyni, 
z polskich połow ów wolno od cła i zaim portow ane 
•oclone, loco port. C eny rozum ieją się za całą beczkę 
w złotych.

1. P o lsk ie  p ołow y „Mewa": Yarm outskie m atties 
FF 65, sm ali m atties FF  62, m ałe K — 59, puste FF  C 
55, tak ież  FF K 51, szkockie: sm ali m atties FF  60, ta ­
kież m ark i K. T. 48.

2. Im portow ane yarm outskie: m atlu lls 1 tra d e  75. 
takież m atties 69, tak ież sm ali inatties 66. M atties or- 
d in a ry  65. T ró jk a  72. S tare yarm uotskie 45—55 zależ­
n ie od gatunku.

3. Im portow ane szkockie: W ick-Stronsay m atties 
1 tra d e  75, tak ież m atfulls 78. Lerw iek m atties i t r a ­
de 70, tak ież m atfu lls 73.

M atjasy: S tornow ay large m atjes za dw ie pól-
beczki 130 (Lerwiek 108). tak ież selected 120, Lerw iek 
selected 98, takież m edium  110. Lerw iek m edium  86.

4. Islandzkie au ten tyczne m a tja sy  150. norw eska 
im itacja . — m yte 105.

5. N orw eskie: Sloe 500/600 sztukow e i 600/700
sztukow e 45. Y aar 500/600 sztukow e ,i 600/700 sztuko­
we 45. Śledzie cięte wszelkich wielkości 80.

Śledzie solone z polskich połowów ..Mewy" nie 
mogą p o k ryć  coraz to zw iększającego się zapotrzebo­
w ania na te śledzie. S y tuac ja  ta nakłoniła jednego 
'  hurtow ników  w Łodzi (A. .). Berger — Zgierska 18) 
do w ypuszczenia na rynek falsyfikatów  beczek pol­
skich. Na sta rych  a tan ich  śledziach holenderskich, 
'niesum ienna ta  firm a oznacza beczki napisem  P ol­
sk ie  — M ewe albo P olsk ie  — M ewer, speku lu jąc  na 
ń). że te śledzie zeszłoroczne holenderskie uda się

chwili utworzenia Liceum Handlowego w 
Gdyni w ciągu 2 lat dyrektorem  jego był pan 
dyr. Józęf KaWczyński, który mimo piastowa­
nia urzędu w icedyrektora Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Gdyni, znajdował zawsze dość 
czasu i en erg j i, aby, otaczając życzliwą opie­
ką wiotki organizm młodej szkoły, Liceum 
mogło wyrosnąć i spotężnieć pod Jego kierow­
nictwem. Z chwilą przyjęcia zaszczytnego 
pełnienia obowiązków dyrektora Izby Prze­
mysłowo-Handlowej w Gdyni, stało się fizycz­
ną niemożliwością dla p. dyr. Kawczyńskiego 
bezpośrednie kierowanie naszem Liceum. Jed­
nakowoż p. dyr. Kjawozyński łaskawie przy­
rzekł nietylko dalszą życzliwą opiekę nad na­
szym zakładem, ale i również swoją .współ­
pracę w dziele kształcenia młodzieży.

Sądzę, iż będę wyrazem uczuć zarówno 
grona nauczycielskiego, jak  i rodziców oraz 
młodzieży, jeżeli na tern miejscu złożę nasze 
gorące podziękowanie p. dyr. Kawczyńskie- 
mu za jego prawdziwie serdeczny i zawsze 
życzliwy stosunek do nas.

NA WYBRZEŻU

sprzedać jak o  śledzie z polskich połowów na M orzu 
tPólnocmem. Przeciw  tej n ie lo ja lnej konkurencji 
wszczęto ju ż  dochodzenia.

N ależy m ieć jednakże na uwadze, że ostatnio 
w prow adzone oznaczenia „M ewy“ swoich śledzi zna­
kam i .przypom inającem i całkow icie śledzie ho lender­
skie u ła tw iają  naśladow nictw o p rzy  pomocy sta rych  
śledzi holenderskich .i p rzyczyn ia ją  się poniekąd do 
ich powodzenia.

— KARTEL PUSZEK BLASZANYCH UNIEMOŻ­
LIW IA EKSPORT KONSERW SZPROTOWYCH. — 
E ksport konserw  szprotow ych u oliwie, posiadając 
duże a niew yzyskane możliwości, napo tyka w swych 
usiłow aniach na duże przeszkody na gruncie w łasnym  
w k ra ju . O m aw ialiśm y ju ż  trudności o trzym ania k re ­
dytu n a  rozbudow ę urządzeń p rodukcyjnych . Nie 
m niej w ażnem  zagadnieniem  to zabezpieczenie dla 
przem ysłu  konserw ow ego odpow iedniej ilości oleju 
soja, k tórego  ka tastro fa lny  b rak  grozi, wobec za rzą­
dzeń M inisterstw a Rolnictwa.

Jeszcze w iększym  ham ulcem  dla możliwości eks­
portow ych okazało się utw orzenie w W arszawie karte lu  
sprzedaży puszek blaszanych t. /w . C.B.S.. tj. cen tra ln e­
go b iu ra  sprzedaży opakowań blaszanych. U tworzenie 
tego monopolu, opartego na daffeko posun ię te j b iuro­
k rac ji, pociągnęło za sobą podrożenie natychm iastow e 
puszek do konserw . D la eksportu  konserw  szprotow ych 
koszta puszek są bardzo w ażnym  składnikiem . Przy 
cenie 45 gr za szproty w oliw ie na puszkę p rzypada­
ło 15 groszy, a po u tw orzeniu się karte lu  /nawet 18 gr. 
D alszym  rezultatem  tego k arte lu  stało się zupełne nie 
liczenie się z w ym aganiam i odbiorców puszek. K lijent 
nie może staw iać te raz  żadnych wym agań. Gdy daw ­
niej poszczególne fab ry k i puszek k redy tow ały  bardzo 
pow ażnie przem ysł konserw ow y, to obecnie k a rte l
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żąda n ie ty lko  gotów kow ej sprzedaży, ale naw et w y­
sy łan ia naprzód zaliczek na zam ówienia. G dy daw ­
niej w ytw órn ia konserw  w  G dyni m ogła otrzym ać 
zam ów ione puszki w ciągu k ilku  dni, to obecnie b iu ­
ro k ra c ja  karte low a w ym aga czasu k ilk u  m iesięcy. 
Zapew ne n ie  lep iej w ygląda obsługa po trzeb  p rze­
m ysłu  konserw ow ego ja rzyn , owoców, mięsa itp.

N ależy przypuszczać, że a k c ja  czynników  rządo­
w ych nie zapom ni rów nież o tem. nowym, a tak  b a r ­
dzo już  szkodliw ym  k a rte lu  opakowań blaszanych.

(Kom unikat P o rtu  Rybackiego).

— MIĘDZYMINISTERIALNE KŁOPOTY PO L­
SKIEGO RYBOŁÓWSTWA MORSKIEGO. N iezw ykle 
in te resu jący  m a te r ja ł o trzym ała M ięd.zym inisterjal- 
na K om isja w  G dyni z dziedziny polskiego rybołów ­
stw a m orskiego. O kazu je  się bowiem, że dotychczas 
celowe w ysiłk i w tem  w ażnem  dziale n asze j gospo­
d ark i dokonyw ane przez jedno  M inisterstwo, n ie  m o­
gły być realizow ane ze sku tk iem  wobec b raku  uzgod­
n ienia i zrozum ienia w innych  M inisterstw ach.

Tak więc nap rzy k ład  w ysiłki jednego M in ister­
stw a przy tw orzen iu  polskiego rybołów stw a śledzio­
wego na M orzu Pólnocnem , zostały bez pożądanego 
rezu lta tu , gdyż inne reso rty  prow adziły  akc ję  m a ją ­
cą n a  celu zniszczenie tego rybołów stw a.

A w rybołów stw ie p rzybrzeżnem  w spaniały  roz­
w ój połowów szprotów  nie zn a jd u je  zrozum ienia i po­
p arc ia  innych M inisterstw . Rolnictwo n ie  godzi się na 
przyw óz dostatecznej ilości surow ca potrzebnego  do 
w yrobu  o le ju  soja d la  p rzem ysłu  konserw ow ego, 
a K om unikacja usta liła  ta ry fy  un iem ożliw iające ko­
rzy sta jąc  z tego najtańszego  pokarm u  najszerszych

w arstw  ludności w okolicach dalej od brzegu  m or­
skiego położonych.

Jedno M inisterstw o w ydaje  sum y m iljonow e, bu ­
du jąc  chłodnie ry b n e  i m agazyny śledziowe w porcie 
ryback im  G dyni celem tw orzenia własnego ośrodka dla 
im portu  tow,arów ,rybnych, podczas gdy inne resorty  
rozw ój ap a ra tu  im portow ego, stw orzony dużym  w y­
siłkiem  i w ielkiem i kosztam i, u tru d n ia ją  i uniem ożli­
w iają. I jeże li np. w G dańsku im porterzy  dzięki de­
w aluacji guldena uzyskali niższe koszta robocizny 
dla w ykw alifikow anych  robotników , to w G dyni rów ­
nocześnie koszta robocizny w zrasta ją , bo zak azu je  
się za trudn ian ie , w yszkolonych i w ykw alifikow anych 
robotników , a każe się za trudn iać  robotników  bez 
kw alifikac ji a le  za to z k artam i ,porto,wemi. G dy w 
G dańsku niem a św iadectw  przem ysłow ych, to w G dy­
n i u jednego z im porterów  śledziowych p rzep row a­
dza się egzekucję skarbow ą w spraw ie spornej i n ie ­
w y jaśn ionej (wykupiono niższą k a teg o rję  św iadec­
tw a przem ysłow ego). Zezw olenia przyw ozow e o trzy ­
m u ją  im porterzy  w  G dańsku szybko i spraw nie, pod­
czas gdy im porterzy  w G dyni p o trzebu ją  na to sam a 
cale tygodnie czasu, co połączone je s t z dużem i kosz­
tam i in te rw e n c ji te lefonicznych i te legraficznych . 
P rzyznane ju ż  zezw olenia przyw ozu bardzo  n ieraz  
długo spoczyw ają w k an c e la riac h  nie m ogąc się do­
czekać ekspedycji do Gdyni.

Tych k ilka  przyk ładów  w ystarczy  dla zo rien to ­
w ania .się w dotychczasow ych niedom aganiach te j 
je d n e j dziedziny na te ren ie  m orskim  i ja k  w ielk ie 
nadzie je  pok ładać należy  w pracach  obecnych czyn­
ników  rządzących  celem usunięcia tych dysproporcji.

(Komun i kai P ortu  Rybackiego).

RYNEK PRODUKTÓW SPOŻYWCZYCH

POŁOŻENIE N A  RYNKU ZIEMNIACZA­
NYM W MIESIĄCU PAŹDZIERNIKU. 
(W edług danych Związku Eksporterów  
Ziem niaków w  Toruniu).
M iesiąc październik jest okresem  n aj­

w iększego nasilen ia  eksportow ego w zakresie  
ziem niaków. C eny w  tym  czasie się rokrocz­
nie stabilizują ze w zględu  na to1, że jest to 
okres Avykonywania um ów z poprzednich  
m iesięcy.

N ależy stw ierdzić, że już obecnie posia­
dam y dostateczne m aterjały statystyczne, 
w ykazujące, że zbiór ziem niaków  w  Polsce  
b ył obfity i praw ie w yłączn ie ze w zględu  na 
w ojew ództw o poznańskie w  sumie globalnej 
obniżył się około 10 proc. Szczególnie dro­
bne w arsztaty rolne posiadają dosyć towaru  
i jakościow o dobrego.

Podaż ziem niaków  była  dostateczna, jed ­
nak n ie w ykazyw ała takiej nerw ow ości jak  
w roku ubiegłym  w  sezonie jesiennym . — 
W pływ ają na to 3 okoliczności:

a) potrzeba przechow ania ziem niaków  
na paszę w  zw iązku z konjunkturą  
hodowlaną,
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b) prześw iadczenie, że ceny w iosenne  
będą w y ższe  od jesiennych,

c) że ze względu na suszę rolnik ma li­
la tw iony zbyt ziem niaków.

N ie w dając s ię  w  ocenę tych przesłanek, 
należy podkreślić, że dw ie ostatnie m;o(gą b yć  
zawodne.

W pierw szej połow ie października ceny  
hurtowe w yk azyw a ły  poziom dość w ysoki- 
Plaeono w edług oficjalnych  notowań giełdo­
w ych  zl. 4.25 — 5.25 za 100 kg. ziem niaków  
franko giełda. P rzy tym  parytecie produ­
cent w  hurcie otrzym yw ał przeciętnie zł. 4.—  
za 100 kg. (od ceny giełdow ej należy  bow iem  
od liczyć  koszty  przew ozu kolejow ego około 
zł. 1.—). W drugiej połow ie października  
w brew  oczyw istej sytuacji rynkow ej ceny  
giełdow e — w praw dzie n ietransakcyjne, ale  
orjentacyjne — obniżyły  się od zł. 3.75 — 4.25 
za 100 kg. parytet giełda. Po tych cenach 
członkow ie Związku Eksporterów Ziemnia­
ków  w  Toruniu n ie nabyw ali, płacąc z regu­
ły  ceny w yższe w  przecięciu  zł. 3.80 — 4.— 
za 100 kg. d la  producenta.

W  październiku w ysz ły  znaczniejsze  
transporty sadzonek zagranicę, a m ianow icie



do B elgji, Francji, Portugal j i, Szwajcar ji, 
Włoch. Na szczególne podkreślenie zasługu­
je  fakt skoncentrow ania się w szystk ich  n aj­
pow ażniejszych  eksporterów ziem niaków  w  
'ogólnopolskim Związku Eksporterów Ziem­
niaków  w  Toruniu. Przedew szystkiem  sku­
pia Związek Eksporterów Ziemniaków poz­
nańskich i pom orskich eksporterów. Poza 
Związkiem  praw ie niem a eksporterów ziem ­
niaków, szczególnie sadzeniaków.

Sadzeniaki kw alifikow ane osiągnęły naj­
niższą cenę zł. 6.25 i to na pierw sze odsiew y  
w ysoko gatunkow e i znakom icie przygoto-

PRZETARGI I DOSTAWY

PRZETARGI NA RÓŻNE MATERJAŁY DYR. 
P. K. P. POZNAŃ.

D yrekcja  O kręgow a Kolei Państw ow ych  
w Poznaniu ogłosiła przetargi nieograniczo­
ne na dostawę poiniżej podanych mater jałów :

1) czyściw a baw ełnianego;
2) filców  prasow anych i izolacyjnych;

wane do eksportu. N ieuznane sadzeniaki 
b y ły  nabyw ane przew ażnie w  tej samej ce­
nie co jadalne. Zainteresowanie się zagrani­
cy  polskiem i sadzeniakami dzięki in tensyw ­
nie prowadzonej zagranicą propagandzie 
zw iązku branżowego, jest znaczne. Za mo­
m ent bardzo utrudniający kalkulację eks­
portową przyjąć należy  w ygórow aną cenę 
worków , szczególnie lepszych, oraz za w y ­
sokie przew ozow e kolejow e.

Ceny ziem niaków  jadalnych w  detalu  
rynkow ym  i sklepow ym  w ahają się w  grani­
cach zł. 4.— do 5.— za 100 kg. loco piwnica.

3) odlew ów  stalow ych i maźnic stalo­
wych.

O tw arcie tych przetargów odbędzie się  
w dn. 3. XII. 1935 r. (poz. 1), 17. XII. 35 (poz.
2) i 20. XII. 35 r. (poz. 3).

Szczegóły  do tych przetargów ogłoszone 
są w  M onitorze Polskim  Nr. 250 z dnia 30-go 
10. 1935 r.

G D r i t / f y l  P O « F  R Y B A C K I

M O K S K S  W i T I T t y r  R y g / I C K I

H A I A  I ( HŁ ODN I A  R Y B N A
F a t o r ą g S k t a  E o d l u

S k ł a d y  t r a n z y t o w e  w k o m o r a c h  c h ł o d n i c z y c h .
Specjalny magazyn tranzytowy o p o j e m n o ś c i  10.000 b e c z e k  ś l e d z i .  
Rachunek czekowy: Nr. 1222 w Banku Gospod. Krajowego w Gdyni. Telefon 1778

TOW. P R Z E M Y S Ł U  R Y B N E G O
B L O O M F I E L D ’S  mm
IM P O R T  Ś L E D Z I  S O L O N Y C H

G D Y N I A  PORT RYBACKI
Telefon : 2005 — Biura w Hali Rybnej 

Telefon ; 1250 — Magazyn Śledziowy
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I t e g i i l c i r a e  i i n j e  G d y n i

P rzyjazdy  do G dyni
*) oznacza s ta tk i, m ające  m ie j­

sca dla pasażerów

KRAJE I PORTY
Agenci lin ij w Gdyni

O djazdy z G dyni
oznacza statk i, m ające m ie j­

sca d la  pasażerów

s/s CAPELLA* 
s/s CIESZYN*

A Ł .

18. 11. 
25. 11.

P o r t y  w u ó d  e u r o p e j s k i c h

FINLANDJA

H elsinki, Kotka (w  miarę potrzeby) s/s CAPELLA* 
( Ż e g l u g a  P o l s k a ,  S .  A . )  s/s CIESZYN*

co tvdzień

20. 11. 
27. 11.

s/s CAPELLA* 
s/s CIESZYN*

s/s HALFDAN 
s/s MAGNUS

s/s ACHILLES* 
(via Bremen) 

s/s STRIUS*

s/s HALFDAN 
s/s MAGNUS

s/s FALKEN

Kotka, W iborg 
( L e n c z a l  &  C o ,  S p .  z  o .  o . )

co 2 tygodnie

ESTONJA  
18. 11. Tallinn
25. l l .  ( Ż e g l u g a  P o l s k a ,  S .  A . )

co tydzień

Tallinn
24. 11. ( F ,  G .  R e i n h o l d  L t d . )

8. 12. co 3 tygodnie

ŁOTW A
18. 11. R y g a

( A u g .  W o l f f ,  S p .  z  o .  o . )
25. 11. co tydzień

R yga
24. l l .  ( F .  G .  R e i n h o l d  L t d . )

8. 12. co 3 tygodnie

Ryga — Liepaja
24. ll. ( Ż e g l u g a  P o l s k a  S .  A . )
8. 12. co 2 tygodnie

s/s IMATRA

s/s CAPELLA* 
s/s CIESZYN*

s/s HALFDAN 
dis MAGNUS

s/s ACHILLES* 
s/s SIRIUS*

s/s HALFDAN 
-s/s MAGNUS

s/s FALKEN

29. 11-

20. U . 
27. 11-

25. 11-
9. 12-

18. 11- 
25. 11-

25. 11- 
•8. 12.

27. 11. 
11. 12.

s/s FALKEN 

s/s MARIEHOLM*

24. 11. 
8. 12.

16. i i .
7. 12.

LITWA

K łajpeda — Memel
( Ż e g l u g a  P o l s k a  S .  A . )  

co 2 tygodnie
s/s FALKEN

( B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s ,  L t d . )  s/s MARIEHOLM*
eo 8 dni

27. U. 
11 . 12 -

19. U.
7. 12-

s/s HALFDAN 
-s/s MAGNUS

24. 11. 
8. 12.

( F .  G .  R e i n h o l d  L t d . )
co 5 tygodnie

s/s HALFDAN 
-s/s MAGNUS

25. 11. 
8. 12.

s/s HUNDYAAG 25. 11. 
7. 12.

SZWECJA

Stockholm  — Norrkoping
( Ż e g l u g a  P o l s k a ,  S .  A . )

co 14 dni
s/s HUNDYAAG 26. U. 

10. 12.

s/s M ARIEHOLM *
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Stockholm  — Kalmar
16. l l .  ( B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s ,  L t d . )  s/s MARIEHOLM* 19. U. 
7. 12. co 10 dni 7. 12-



Przyjazdy do Gdyni
*) oznacza s ta tk i, m ające m iej­

sc a  d la  pasażerów

KRAJE I PORTY
Agenci lin ij w  Gdyni

Odjazdy z Gdyni
*) oznacza sta tk i, m ające m iej­

sca d la  pasażerów

s/s IWAN

s/s EGON

s/s E. RUSS 
s/s ALEXANDRA 
s/s TCZEW 
s/s ALBERT

27. 11. 
11. 12.

18. 11.

Ahus, Malino, Halmstad, H elsingborg,
Goteborg

(Bergenske Baltic Transports, Ltd.) s/s IWAN 
co 2 tygodnie

19. 11. 
23. 11. 
26. 11. 
30. 11.

H elsingborg, Malino, Goteborg
(Behnke & Sieg, Sp. z o. o.)

co 2 tygodnie

NIEMCY
Hamburg

(Pool: 3 niemieckie tomarzystma 
i S. A. Żegluga Polska) 

Maklerzy: F. Prome i Żegluga Polska
2 razy  w tygodniu

s/s EGON

s/s E . ' RUSS 
■s/s ALEXA,NDRA 
s/s TCZEW 
s/s ALBERT

28/30. 11. 
12. 12.

18. 11.

19. 11. 
23. 11. 
26. 11. 
50. 11.

s/s ACHILLES* 
■s/s SIRIUS*

m/s ERNA

s/s BRISK 
s/s AKERSHUS

Bremen
18- H. (Aug. Wolff, Sp. z o. o.)
25. 11. co tydzień

s/s J. C. JACOBSEN 20. 11.
27. 11.

D A N JA
Kopenhaga

(F. G. Reinhold Ltd.)
co tydzień

■s/s ACHILLES* 
s/s SIRIUS*

O dense — Aarhus 
29. 11. (F. G. Reinhold Ltd.)

co 2 tygodnie

NORW EGJA  
W schodnio - norw eskie porty: 
Oslo, Moss, Dranunen i inne

18. ll. (Bergenske Baltic Transports, Ltd.)
25. 11. co 1—2 tygodnie

m/s ERNA

s/s BRISK 
s/s AKERSHUS

18. 11. 
25. 11.

s/s J. C. JACOBSEN 21. 11.
. 28. 11.

29 11.

18. 11. 
25. 11.

s/s JAEDEREN

s/s LECH*

s/s BALTONIA*

s/.s LWÓW* 
s/s LUBLIN*

s/s SVANHOLM 
s/s KATHOLM 
s/s UFFE

Zachodnio - norw eskie porty: 
Stavanger — Bergen — Trondheim  

i inne
19. l l .  (Bergenske Baltic Transports, Ltd.)

co 2 ^ 3  tygodnie

WYSPY W. BRYTANJI
Londyn

18/20. l l .  (Polsko - Bryt. Tom. Okrętowe)
co 2 tygodnie

25/27. l l .  (Pol. Zjedli. Korp. Bałtycka)
co 2 tygodnie

Hull
18/20. 11. (Polsko - Bryt. Tom. Okrętowe)
25/27. 11. co tydzień

20. ll. M anchester/Liverpool
27. li. (F. G. Reinhold, Ltd.)

4. 12. co 1—2 tygodnie

s/s JAEDEREN

s/s . LECH* 

s/s BALTONIA*

s/s LWÓW* 
s/s LUBLIN*

s/s SYANHOLM 
s/s KATHOLM 
s/s UFFE

25. U .

21. 11.

28. l i .

21. II.
28. II.

20. 11. 
27. 11. 
4. 12.
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Przyjazdy do Gdyni
*) oznacza sta tk i, m ające m iej­

sca d la  pasażerów

KRAJE I PORTY
Agenci lin ij w  Gdyni

Odjazdy z Gdyni
*) ozaaciza sta tk i, m ające m iej­

sca d la  pasażerów

s/s HELDER 
s/s HAARLEM

s/s ARIADNĘ 
s/s FAUNA

s/s PUCK 
s/s CHORZÓW

s/s NIOBE 
s/s PRIAMUS

23. U. 
30. 11.

18. U. 
25. 11.

19. 11. 
26. 11.

18. U. 
25. 11.

Leith/Grangem outh
( F .  G . R e i n h o l d ,  L t d . )

co tydzień

HOL A N D  JA  
Amsterdam

( F .  G .  R e i n h o l d ,  L t d . )
co tydzień

Rotterdam
( Ż e g l u g a  P o l s k a ,  S .  A . )

co tydzień

( A u g .  W o l f f ,  S p .  z  o .  o . )
1—2 razy  w tygodniu

s/s HELDER 
s/s HAARLEM

s/s ARIADNĘ 
s/s FAUNA

s/s PUCK 
s/s CHORZÓW

s/s NIOBE 
s/s PRIAMUS

23. 11. 
30. I l ­

ia 1 1 -
25. U.

20. U. 
27. l l -

lS. 11. 
25. 11.

s/s BUSSARD 
fi/s BUTT

s/s W IBORG

s/s HEL 
s/s ŚLĄSK*

s/s BUSSARD 
s/s BUTT

•s/s WARSZAWA

s/s HALFDAN 
s/s MAGNUS

s/s M ELILLA

s/s N EPT U N
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21. 11. 
2. 12.

ok. 22. 11.

19. U.
26. U.

21. 11. 
2. 12.

19. 11.
13. 12.

24. 11. 
8. 12.

22. U.

26. 11.

( F e r d .  P r o m e ,  S p .  z  o .  o . )  
co 10—U dni

( L e n c z a t  i  S k a  z  o .  o . )  
co 2 tygodnie

BELGJA  
A ntw erpja

( Ż e g l u g a  P o l s k a ,  S .  A . )
co tydzień

( F e r d .  P r o m e ,  S p .  z  o .  o . )  
co 10—11 dni

( R u m m e l  8z B u r t o n )
co 3 tygodnie

FRANCJA  
Havre/Cherbourg

( P o l s k o  - B r y t .  T o m .  O k r ę t o m e )
co 2 tygodnie

D unkerąue — H avre  
La Pallice — Bordeaux

( F .  G .  R e i n h o l d ,  L t d . )
co 2—3 tygodnie

HISZPAN JA — PORTUGALJA  
MAROKKO — ALGIER — ITALJA

Pasajes — Bilbao — Oporto — 
Lizbona — Sevilla  — G ibraltar — 

Casablanca — Mazagan — Mogador— 
Port L yautey — Laroche — Rabat — 
Saffi — Agadir — Y illa Alhucem as — 

Tetuan — Fedhala
( B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s ,  L t d . )  

co 2 tygodnie

Yalencia — Barcelona
P o l s k a  A g e n c j a  M o r s k a  (P. A .  M.) 

co 2 tygodni®

s/s BUSSARD 
s/s BUTT

s/s WIBORG

s/s HEL 
s/s ŚLĄSK*

s/s BUSSARD 
s/s BUTT

s/s SONGDAL 
s/s EIKHAUG

s/s WARSZAWA

,s/s HALFDAN 
•s/s MAGNUS

s/s M ELILLA

21. 11. 
2. 12-

ok. 22. 11-

20. 11- 
27. 11-

21. 11-
2. 12-

26. 11- 
17. 12-

23. 11- 
7. 12.

25. 11. 
9. 12-

22. U -



Przyjazdy do Gdyni
*} oznacza sta tk i, m ające m iej­

sca d la  pasażerów

KRAJE I PORTY
Agenci łin ij w Gdyni

Odjazdy z Gdyni
*) oznacza sta tk i, m ające m iej­

sca dla pasażerów

s/s IBERIA 25. 11.

s/s BROHOLM 
s/s TOMSK

15. 12. 
12. 1.

O T T A  DI BERGAMO
16. U.

s/s NORRUNA 20. 11.
m/s NORDLAND* 29. 11.
m/s YIKINGLAND* 2. 12.

Malaga — A licante — 
Tarragona — Barcelona — M arsylja  

— Genua — Livorno — Neapol — 
Catania — M essina — Palerm o

( B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s ,  L t d . )  
co 2 tygodnie 

Ł aduje rów nież bezpośrednio do P ort Yendres

Napoli — Livorno — Genua — 
Catania — Casablanca — Tanger — 
Centa — M elilla — Oran — A lgier — 

Tunis — M arseilles
( F .  G .  R e i n h o l d ,  L i d . )

co miesiąc

G enova — Napoli — Catania — 
Livorno — M essina — Palerm o

( R u m m e l  & B u r t o n )  
co 2—4 tygodnie

PORTY LEW ANTU  
A lexandria — Piraeus — Istanbul — 

Beyrouth — Jaffa — H aiffa
( P o l s k a — L e r o a n t ,  A g e n c j a  O k r ę t o w a )

co 1—4 tygodnie

A lexandria, Jaffa, Haifa, Beyrouth
( R u m m e l  8 i  B u r t o n )  

co 3 tygodnie

A lexandria, Jaffa, Haifa, Beyrouth
( R o t h e r t  8z K i l a c z y c k i  S p .  z  o .  o . )

co 5 tygodni

s/s PALERMO

s/s BROHOLM 
s/s TOMSK

27. 1.

15. 12. 
12. I.

s/s CITTA DI BER­
GAMO 17. 11.

m/s YASALAND* 15/1.6, II.
s/s ERYK EN 24. 11.
m/s NORDLAND* 1. 12.
m/s VIKINGLAND* 15/14. 12.

s/s SONGDAL 26. 11.
s/s ETKHAUG 17. 12.

.s/s SARMACJA* 20/21. 12.

s/s CLIFFW OOD* 
s/s SAGAPORACK*

m/s PIŁSUDSKI*

B. Borty  d a l s z e
N ow y York (New York) — 

F ilad elfja  (Philadelphia)
23. u .  ( A m e r i c a n  S c a n t i c  L i n ę )

7. 12. co tydizień

N ew  York — H alifax
26. 11. ( G d y n i a  —  A m e r y k a  L .  Ż-)
21. 12. co 2—4 tygodnie

s/s CARPLAKA* 
s/s SCAN YORK* 
s/s CLIFFW OOD*

m/s PIŁSUDSKI*

25. I I.
27. II. 
' 7. 12.

50. 11.

s/s MELI LA

Ws PACIFIC

s/s ORIENT 
s/s HERAKLES 
s/s ATLANTA 
s/s EQUATOR

22. II.

4. lt.

25. 11. 
U. 12. 
25. 12. 

12. 1.

W yspy kanaryjsk ie (Canary Islands)
Las Palmas, S-ta Cruz de Tenerifa.

S-ta Cruz de la Palm a

( B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L t d )  s/s MELILA
co 2 tygodnie

Rio de Janeiro, Santos, M ontevideo,
15u.di.os A ire s

P o l s k a  A g e n c j a  M o r s k a  ( P .  A .  M . )  m/s SIJECIA 
co 3 tygodnie

( B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L t d )
co 2 tygodnie s/s MODESTA

22. 11.

15. 11.

25. 11.
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Przyjazdy do Gdyni
) oznacza sta tk i, m ające m iej­

sca d la  pasażerów

KRAJE I PORTY
Agenci lin ij w Gdyni

Odjazdy z Gdyni
oznacza sta tk i, m ające m iej­

sca dla pasażerów

m/s HAMMAREN 28.11.
m/s KLIPPAREN 24. 12.
m/s HAMMAREN l. 5.

Cape Town, A lgoa Bay, East London, 
Lorenco M arąues

( B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L t d )  
co miesiąc

Penang — Port Swettenham  — 
Singapore — H ongkong — Shanghai 

— Kobe — Yokohama (Takao — 
H anków — Tsingtau — Tientsin — 

Dairen)
P o l s k a  A g e n c j a  M o r s k a  ( P .  A .  M . )

co 3 tygodnie

Port Said — Karachi — Bom bay, 
Madras, Calcutta, Rangoon

( B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L t d . )
co miesiąc

m/s HAMMAREN 28. 11.

s/s GLENAPP 25. 11.
s/s CITY O F HEREFORD 30.11.

s/s RINDA 20. 12.

m/s TORONTO 17. 11.
m/s UDDEHOLM  19. 11.
m/s RYDBOHOLM 4. 12.

PORTY GULFU  
Houston, G ałveston, N ew  O rleans
( B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L t d . )  

co 10 dni na w ejściu 
co m iesiąc na w yjściu

P o l s k a  A g e n c j a  M o r s k a  ( P .  A .  M . )
co m iesiąc

m/s TOLEDO 14. 11.

STATKI OCZEKIWANE W GDYNI

T erm iny przy jazdów  mogą ulec zm ianom bez 
uprzedzenia.

Skrót „lin." oznacza sta tek  k u rsu jąc y  na reg u ­
la rn e j lin ji. — Nazwisko lub firm a za każdym  ze s ta t­
ków oznacza m aklera okrętowego.

18 listopada:
s/s CAPELLA lin. z T allinna/H elsinek dlu w yładow a­

nia i  ładow ania, Żegluga Polska, 
s/s ARIADNĘ lin. z A m sterdam u dla w ylad. i łado­

w ania, Reinhold, 
s/s BRISK lin. z portów  wschodnio-norwe-skioh dla 

w yład. i ładow ania, Bergenske. 
s/s HELENE RUSS lin. z H am burga d la  w yładow ania, 

B ergenske.
s/s ACHILLES lin. z B rem y d la w yładow ania i łado­

w ania, Wolff.
s/s NIOBE lin. z R otterdam u dla w yład. i ładow ania, 

Wolff.
s/s CARSTEN RUSS dodatk. lin. po sa le trę  do portów  

Finlan.dji, Lenczat. 
s/s EGON z portów  zachodnio-SiZwedzkicb dla wylad.

i ładow ania, B ehnke & Sieg. 
s/s SARIMNER po węgiel, PAM. 
s/s HELGA FERDINAND z Tudą, L loyd Bałtycki, 
s/s BRAYORE ze złomem, PAM. 
s/s WM. TH. MALLING po w ęgiel, Bergenske. 
s/s FINSE z  drobnicą, B ehnke & Sieg. 
s/s ESBJORN po węgiel. R o thert & K iłaczycki.

s/s ROMEG po drzewo, Behnke & Sieg. 
s/s WESTPHALIA lub LOTTE HALM po cukier, 

Behnke & Sieg. 
s/s SCAND1A po węgiel, Speed

19 listopada:
s/s HEL lin. z A n tw erp ji dla w ylad: i ładow ania, Że­

gluga Polska
s/s JAEDEREN lin. z zach. N orw egji. ty lko  dla w y ła ­

dow ania, Bergenske. 
s/s MARIEHOLM lin. z portów  wschodnio-szwedzkich 

i K ła jp ed y  dla w ylad. i ładow ania, Bergenske. 
s/s LECH lin. z G dańska po w yładow aniu  tam  i łado­

w aniu  do Londynu, po ładunek  do Londynu, 
Polhrit.

s/s WARSZAWA lin. z H avre dla w yład. i ładow a­
nia, o raz p rzy jęc ia  pasażerów  i em igrantów , Pol­
b rit.

s/s PUCK lin. z R otterdam u d la wylad. i ładowania.
Żegluga Polska.

-m/s UDDEHOLM lin. z portów  zat. M eksykańskiej 
(Gulfu) ty lko  dla w yładow ania, Bergenske.

20 listopada.
s/s NORRUNA lin. z portów  Lew antyńskich  ty lko dla 

w yładow ania, Polska — Lewant. 
s/s J. C. JACOBSEN lin. z Kop eh agi dla wylad. i ła ­

dow ania. Reinhold, 
s/s SYANHOLM lin. z M anchester/L iverpool dla wy­

ładow ania i ładow ania, Reinhold.
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s/s LWÓW .fin. z G dańska po w yładow aniu tam  i ła ­
dowaniu do Hu 11, po ładunek  do Hułl, Polbrit. 

s/s ORIENT po węgiel, Speed. 
s/s SOLSTAD po węgiel, Speed.
■s/s HELGA FERDINAND po w yładow aniu ru d y  s ta je  

pod ładunek  węgla. Rum m eł & Burton.

21 listopada:
s/s BUSSARD lin. z A niw erp ji R otterdam u dla w yła­

dow ania i  ładow ania, Prow e 
s/s PRJAMUS lin. z R otterdam u dla wyład. i ładow a­

nia, Wolff, 
s/s MONA po drzewo, B ehnke & Sieg. 
s/s SKAGATIND po węgiel, Bergenske. 
s/s ŚENANG po ładunek  żelaza. B ehnke & Sieg.

22 listopada:
s/s W1BORG lin. z Rotterdam u dla w yład. i ładow a­

nia, Lenczat.
s/s MELILLA lin. po ładunek  do portów  H iszpanji, 

P o rtu g a lji i M arokka. 
s/s KRIST1NE I po cukier. B ehnke & Sieg. 
s/s GLtiCKAUF po węgiel. Bergenske.

23 listopada:

s/s CARPLAKA lin. z portów  bałtyckich  po ładunek 
do N. Yorku. Amer. Sc. Line. 

s/s CLIFFW OOD lin. z N. Y orku/F iladelfji v ia Ko­
penhaga ty lko  dla w yładow ania, Amer. Scantic 
Line.

s/s HELDER lin. z Lei th/Gran,g-emou tli d la  wyład.
i ładow ania, Reinhold, 

s/s ALENANDRA lin. z H am burga dla wyład. i łado­
w ania, Prow e. 

s/s FYLLA po cukier, PAM. 
s/s BRITT po węgiel, Bergenske. 
s/s SKODSBORG po węgiel, Bergenske. 
s/s KORSBERG po węgiel, PAM. 
s/s W ILNO po węgiel. PAM.

24 listopada:

s/s FALKEN lin. z Rygi. Liepajii i K łajpedy  dla w yła­
dow ania i ładow ania, Żegluga Polska, 

s/s FRYKEN lin. po ładunek  do portów  lew antyń- 
skich, Polska — Lewant. 

s/s CITY OF HEREF-ORD lin. po ładunek  na D alek i 
W schód, PAM. 

s/s HALFDAN lin. z portów  francusk ich  via K open­
haga dla w yład. i ładow ania do portów  b a łty c ­
kich i francuskich, Reinhold.

s/ś JANIS FAULBAUMS po drzewo, Behnke & Sieg. 
s/s RłBERSBORG po węgiel, PAM.

23 listopada:

s/s BALTONIA lin. (lub 26-go via Gdańsk) ;/, Londynu 
z tow aram i; przed odejściem  do G dańska i pow­
rotem  stam tąd  — ty lko  do w yładow ania, Pol. 
Z. Kor.p. Bałt. 

s/s LUBLIN lin. (lub 26/27 via Gdańsk) z Hu 11 z ' t o ­
w aram i: przed  odejściem  do G dańska i pow rotem  
stam tąd — ty lko  do w yładow ania, Polbrit. 

s/s AKERSHUS lin. wsch. norw eska, d la  w yładow ania 
i ładowania, Bergenske. 

s/s JAEDEREN lin. izach.-norweska, ty lko dla ładow a­
nia, Bergenske. 

s/s MODESTA, lin. po ładunek  do A m eryki Południo­
wej, Bergenske. 

s/s CIESZYN lin. z T allinna/H elsinek dla w yładow a­
nia. żeg luga Polska, 

s/s IBERIA, lin. z portów  zach. 'śródziem nom orskich 
dla w yładow ania, Bergenske. 

s/s FAUNA lin. z A m sterdam u cl l/a .wyład. i ładow a­
nia, Reinhold, 

s/s ORIENT lin. z portów' Ąm. Południow ej dla w y­
ładow ania, Bergenske. 

m/s W ERNER YIMAN ze złomem, PAM. 
s/s OSBUR po węgiel, Rummeł & Burton, 
s/s BERTA po węgiel, Speed. 
ś/s ZEPHYROS po węgiel, B ehnke & Sieg. 
s/s SARIMNER z rudą. B ehnke & Sieg. 
m/s HAGAR z rudą, B ehnke & Sieg. 
s/s YASSILIOS A. POLENES, po węgiel, Behnke & 

Sieg.

26 listopada:

lii/s PIŁSUDSKI lin. z Ni Yorku z pas., pocztą i tow a­
ram i, G dynia A m eryka, Lin je  Żeglugowe, 

s/s TCZEW lin. z H am burga dla w yład. i ładow ania, 
Żegluga Polska, 

s/s SENGDAL lin. po ładunek  do Jaffy, Maiły. B eiru t 
i A leksa.ndrji, Rummeł! & Burton. 

s/s ŚLĄSK lim. z A ntw erp ji dla w yładow ania i łado­
wania, Żegluga Polska, 

s/s CHORZÓW lin. z R otterdam u dla w yład. i łado­
wania, Żegluga Polska. 

ż/,m SURSUM CORDA po ładunek  żelaza, B ehnke <S: 
Sieg.

P ła s zc ze  — ubrania o raz  | I
w sze lk ie  artyku ły  m ęskie ' - J j

p o le c a  w  w ie l k im  w y b o r z e

K. T U R Z Y Ń S K I, Gdynia — ul. Świętojańska 9
T E L E F O N  1593

K apelusze „Goepperta" i „Hiickla“
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Telefony: 11-96 i 11-97. Adres telegraficzny: „BANKIER". Banki: 
Bank Gospodarstwa Krajów. Gdynia. P. K.O. Warszawa 144.199

Gdyński Import Śledzi
( G D Y N I A  H E R R I N G  I M P O R T  L T D . )
■̂| Import śledzi solonych, świeżych i mrożonych z Norwegji — Islandji — Anglji ]►

Biura i Składy w Hali i Chłodni Rybnej — Telefon 21-84 i 28-84 
Adres telegraficzny: „ULIKI” — — - ——-------  P. K. 0. Kr. 144.045

T o w a r z y s t w o  O k r ę t o w e  
P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h B. Bikowski
M E W /1

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  w  G D Y N I e
IMPORT ŚLEDZI 

HERRINGS-IMPORT
BIURO G D Y N I A  M o lo  R y b a c k ie  
CENTRALNE: T e le fo n  1 1 -7 6  1 8 - 3 7

A d r e s  te le g ra f .  „ M e w a r y b "  
WŁASNY MAGAZYN ŚLEDZIOWY

bazy Scheveningen (Holandja) 
morskie: Ostenda (Belgja)

BANKI: Bank G ospodarstwa Krajowego, 
Oddział w Gdyni
Powszechny Bank Związkowy — 
w Polsce, oddział w Gdyni 
P, K. 0 . W arszawa Nr. 152615

C  0  W l % !  B  /a 

T e l .  p r y w a t n y  2 7 - 7 3  H a l a  R y b n a

T e l e f o n  b i u r o w y :  2 8 - 6 3

P o l s k i e  ś l e d z i e  s o l o n e
z  w ł a s n y c h  p o ło w ó w  n a  M o r z u  P ó łn .  

W ła s n a  f lo t y l la  r y b a c k a

K O N T O  P. K. O. 1 6 0 4 2  -  D O M  B A N ­
K O W Y  D R  J . i S - K A  W  G D Y N I -  
A D R Ę S  T E L E G R .  : „ B I K O W “ G D Y N IA
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